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DRAVE D ARA riłajikowa z oć biera- 
ale HureFów w ndMifistracji „Dcha” 
à zL 10 gr. Odnoszenie do domów 40 gr. 
Od dnią 1 stycznia 1924 r, prenumerata 
ussajaqown z przesyłką pocztową wy- 
WEF 60 srogi cip sg Zw art. 
(vrzy Filicia rgórg 
Pera. ta Spant «str 60 gr. 
àp nadeślfpe tibi omnaczdia ho- 
norais uwikpa W ESI łaśtatne 
Rękoplaóć zaróWno utytych JAE i od- 
rzuconych redakcja nio zwraca. 


Adii. 


swirk 


ha zajść myśienikih 1000 kobiet przed starostwem. == 


Zaostrzony strajk okupacyjny górników. 


Wojewoda śląski w obronie żądań robotniczych. 


Inż. A DOBOSZYŃSKI | 


esztowany inicjator głośnych zajść w po 
wiecie myślenickim na Podhalu, 


| wyniku konferencji, 


"Rok XII 


RYBNIK, 8.7. Strajk okupacyjny na ko 
palni „Szyby Jankowice“ doznał sata | 
dalszego zaostrzenia, Wczoraj odbyła się 
konferencja z udziałem komitetu strajko- 
wego i przedstawicieli związków zawodo 
wych u wojewody śląskiego. W myśl za- 
pewnienia wojewody, dyrektor kopalni, 
dr. Buzek, wycofał wniosek o unierucho- 
mienie tej kopalni, Pozatem przyrzeczono 
komitetowi strajkowemu, że na kopalnię 
wysłani zostaną 
niezależni inżynierowie fachowcy, 

którzy mają stwierdzić, czy rzeczywiście 
zachodzi konieczność unieruchomienia ko 
palni. Gdy strajkujących zawiadomiono o 
oświadczyli oni, że 


Czworo dzi 


KIELCE, 8. 7. — Pod Nasiłowem w po 
vecie kozienic kim (województwo kielec- 
ie) zdarzył się tragiczny wypadek. 

Podczas kąpieli w Wiśle czworga dzie- 
i poczęła tonąć Irena Walesek, licząca 7 
t. Pośpieszył jej z pomocą starszy brat 


i 


wybuduje Zarząd 

ŁÓDŹ, 8. 7. — Zarząd Miejski jak wia 
Klomo nie posiada odpowiednich gmachów 
€prezęntacyjnych śródmieściu, w któ- 
"ych m ógłyby się pomieścić instytucje nży 
eczności publicznej. 

To też pd dluższegą już czasu troską 
Madz miejskich jest kwestjd wynalezienia 
ibdpowiedniego terenu, któ ry by unożliwił 
Misunięcie tego braku. 

Jak należy sadzie z pewnych. decyzyj 
Ww najbliższym czasie sprawą ta zostanit 
poniyślnie załatwiona. 

Oto Stowarzyszenie Slug Katolickich, 
będące właścicielem nieruchomości położa 
Mei przy ul, Przejazd 28, zwróciło się da 
Zarządu Miejskiego z propozycją nabycia 
|wspomnianej nieruchpmości, składającej 
się: z placu o wymiarze 1.613,4 m, kw., 2 
bficyn murowanych, 


w 


oficyny jednopiętro- 
Wej z piwnicami, oficyny parteri wej oraz 
komórek i przybudówek drewnianych, 
| W. wyniku odbytych pertraktacyj, Ko- 
fmisja do zakupu, sprzedaży i zamiany nie 
Muchomości zaproponowała ostateczią ce- 
nę za całą nieruchomość — zł. 90 tysięcy, 
z tem że Gmina Miejska m. Łodzi, przej- 
mie do zapłaty długi, ciążące na hipotece, 
[p ile one nie przekraczają ustalonej kwoty 
Pełnomocnicy, Stowarzyszenia Sług Ka 
tolickich wyrazili na powyższy warunek 
zgodę. 
| Nabycie tej, nieruchomości graniczącej 
z posesją miejską zajmowaną przez Miej- 
skie Warsztaty Mechaniczne uinożliwi mia 
stu, opracowanie odpowiedniego planu, 
by usunąć brak, o którym pisaliśmy na 
wstępie, 


eci utoneło 


podczas kąpieli w Wiśle. EH 


wraz ze Stanisławem i Józefem 
skimi. 

Chłopcy również poczęli tonąć i, mimo 
rozpaczliwych wysiłków, wszystkie dzie- 
ci utonęły. 


Muszyń- 
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rza jn mah da celów użylecznośći publicznej 


Miejski w śródmieściu Łodzi. 


Podkreślić należy, że punkt w którym 
znajduje się wy mieniona nieruchomość jest 
bardzo dobrym i żę wybudowanie tutaj bu 
dynku, w którym pomieszczone byłyby in 
stytucje użyteczności publicznej, rozwią- 
załoby przynajmniej w części kwestje 10- 
kalowe Zarządu Miejskiego. 


Dolar 5.26 


Kurs oficjalny, Bank Polski kupował 
dolary po 5.26, funty angielskie po 
26,42, dolar złoty 8.91. 
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strajk będzie nadal kontynuowany do cza 
su zupełnego uwzględnienia ich żądań, o 
raz udzielenia gwarancji, że w  przysżło- 
ści nie nastąpią dalsze redukcje. 

Mieszkańcy okolicznych gmin, nie wy 
łączając obywateli miasta Rybnika, śpie- 
szą rodzinom strajkujących z pomocą, do 
starczając im żywności i zasiłków pienięż 
nych. Prze dpołudniem burmistrz m. Rybni 
ka przyrzekł rodzinom strajkujących jedno 
razowy zasiłek. 


Okofo godz. 10-ej przybyły z Boguszo 
wic żony i dzieci strajkujć ących górników 
kop. , „Szyby Jankowice“ do Rybnika i za 
trzymały się przed gmachem starostwa. 
Kobiety których było około 1000, wyłoni 
ły delegację, która udała się z postulata- 
mi strajkujących górników do starosty, 


Starosta przyjął delegację i po krótkiej 
konferencji oświadczył, że postulaty będą 
o ile możności uwzględnione i zalecał, by 
kobiety zachowały się spokojnie do chwi 
li zbadania sprawy na miejscu przez spe- 
cjalną komisję . Następnie kobiety oddali- 
ły się pokojnin w stronę Boguszowic. 


ra się dowiadujemy, starosta przyjął 
również delegację związków zawodowych 
Załoga kop. „Szyby Jankowice" strajku- 
je nadal i zachowuje się spokojnie. 


Po przyjęciu uspakajających oświad- 
czeń do wiadomości, tłum kobiet ruszył 
powoli da Boguszowic, gdzie ulokował 
się obok kopalni „Szyby Jankowickie“ 
Las, w którym znajduje się kopalnia oraz 
droga do niej wiodąca, zajęty jest przez 
kobiety, =Miekdmy -ttożność -rozmawiać-+2 
jednym ze strajkujących: górńików, który 

wyjechał na powierzchnię, 


Oświadczył on, że górnicy źdecydowa 
ni są walczyć aż do zwycięstwa. Zamknię 
ci w kopalni górnicy wysuwają żądanie, 
aby władze postaraly się 0 jaknajszybsze 
zlikwidowanie zatargu, W przeciwnym bo 
wiem razie górnicy „przystąpią do strajku 
głodowego. i sczg nastrojone są Żony 
strajkujących, które oświadczyły, że ra- 
zem z hadia walczyć będą o byt i wraz 


Echa manifestacji chłopskiej.» 


Czy Witos wróci do Polski? 


WARSZAWA, 8.7. W kołach politycz 
nych mówi się nadal o politycznych skut 
kach imponującej manifestacji Ww Nowo- 
sielcach. Utrzymuje się przekonanie, ze 
całkowite zignorowanie przedstawionych 
gen. Rydzowi Śmigłemu żądań ludowców 
jest nieprawdopodobne. 

Bardzo skomplikowane jest zagadnie- 
nie powrotu Wincentego Witosa, Uchodzi 
za pewne, że skoro zeszłoroczna amnestja 
nie objęła emigrantów, to obecnie nie bę 
dzie żadnej dodatkowej amnestji dla kil- 
ku osób. Możliwe jest natomiast inne 
wyjście . Oto cofnięte mogłyby być listy 
gończe przeciw W. Witosowi i jego towa 


Triumfalny powrót. 
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łów przed Mussolinim (x). 


m o zoo io mikka 


y Defilada powraczijących z Afryki oddzia 


rzyszom. Wyrok obowiązywałby nadal, 
natomiast żaden policjant nie śpieszyłby 
się z aresztowaniem prezesa Str. Ludowe- 
go. Warto tu przypomnieć, że p. Prager, 
który wrócił z zagranicy, nie został odra- 
zu aresztowany ani nie zgłosił się odrazu 
do więzienia. jest rzeczą władz sądowych 
wezwać skazanego do pdsiedzenia kary. 


Sprawa Witosa przedstawia się o tyle 
inaczej, że ze względu na nastroje chło- 
pów konieczne jest stworzenie sytuacji ja 
snej, Mówi się więc, że jeszcze przed po- 
role Witosa, min. Grabowski oświad- 
czyłby w wywiadzie z przedstawicielem 
„Iskry“ lub PAT-a, że wykonanie wyro- 


ku co do W, Witosa zostanie odłożone 
na półtora roku lub dwa lata. Krok taki 
miałby być Wzasadniony jużto zasługami 


W. Witosa w r. 1920 (wkrótce przypada 
rocznica utworzenia rządu obrony naro- 
dowej pod jego przewodnictwem) wzglę- 
dnie chęcią umożliwienia mu „zmazania 
nową działalnością win, które zostały o- 
sądzone w procesie brzeskim”. 

Pogłoski tego rodzaju należy oczywi- 
ście przyjmiow ać z największą ostrożno- 


ścią. 


PSEA TEE WIERZE ZRP "0 T 
joma: Rockefeller NEM 
ukończył dziś 97 lat 


LONDYN, 8. 7. — Miljarder amerykań 
ski john Rockefeller ukończył dziś 97 lat. 
Rockefciler, który uważany jest za najbo- 
zatszego człowieka ña świecie, oświad- 
czył wczoraj w swej rezydencji Leke- 
wgods (Stan New Jersey) „P 1agnę żyć dc 
100 lat, a wówczas dopiero naprawdę zi- 
|cznę życie na nowo“ 
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CENY OGŁOSZŁAN. 
rrzed tekstem t. j. l-sza stroma 40 p 
A w. mm l tam, str, 6 łam, w tekśch 
w gr. oekrologi 2 gr, zwycz, ib gr. 
strona 10 tamów, drobna 12 gr. za wy- 
ras, dia poszukujących pracy 10 gr. 
uajmniejsze ogłoszenie 1.20 gr. dla 
bezrobot. 1 zł. Ogłoszenia Awukolorowe 
e 50 proc. drożaj: ogłoszenia zagranicz- 
ne i trójkolorowe © 100 proc. drożej. 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 at= 
Cany ogtossed niedrielnych są © 23 procemi 
droższe. 

Zai w; mm, w | tamie szer, 70 mm. (strona 
5 łamów) w wyśania prowiacjosaloem 75 gr 
Za termin druku | treść ogłoszeń 
udzninistracja mie odpowiada, P, K-O. 


Nowy wiceprezydent 
m. Łodzi. 


dziećmi przystąpią do strajku głodowego 
w razie nieuwzględnienia postulatów ro- 
botników. Wywieziono z kopalni 3 górni 
ków, którzy zasłąbli i odwieziono ich do 
szpitala, 

W ostatniej chwili: dowiadujemy się, 
że wojewoda śląski odrzucił wniosek dy- 
rekcji o zamknięcie kopalni, « a komisarz 
demobilizacyjny cofnął zezwolenie 

na zredukowanie 100 robotników. 


Rada zakładowa informuje, że w śro- 
dę o godz. 10-ej odbędzie się w gmachu 
starostwa pod przewodnictwem starosty 
Wyglendy konferencja rady załogowej i 
komisji międzyzwiązkowej z naddyrekto- 


rem Buzkiem ze Świętochłowic. Na konfe- $ RB R 
rencji rada załogowa wystąpi z żądaniem | Wiceprezydent Kazimierz Łukomski b. dy- 


aby dyrekcja kopalni uwzględniła resztę „rektor Banku Rolnego, wybitny znawcą 


postulatów robotniczych. zagadnień gospodarczych, — objął urzę- 
00 dowanie 


Bai licytacji w majatku Doboszyáckich 


EE EGZEKUTOR DAROWAŁ 200 ZŁ, EM 


KATOWICE, 8. 7, — W godzinach wie|przyjął i przystąpił do zajęcia inwentarza. 
czornych zjawił się w majątku inż. Dobo- Wieść o tem rozbiegła się po okolicy. 
szyńskiego w Chorowicach egzekutor skar|Okoliczni chłopi zbiegli się tiuamie i wpły 
bowy celem wyegzekwowania: zaległych |ncli na egzekutora, aby zaniechał zajęcia. 
podatków w kwocie 1.000 zł. Domownicy |Egzekutor przyjął 800 zł. i odjechał. 
zebrali 800 zł. i chcieli tę kwotę wręczyć Do zajść żadnych nie doszio. 
cgzekutorowi, ten jednak pieniędzy nie 


KONFERENCJA IN$PEKTORA PRACY EM 
z pracownikami kolejek dojazdowych 


Łódź, dnia 8 lipca. — Dziś o godz. 10 | wajowi:KDEŁ domagają się uregujowania 
rano rozpoczęła się w Inspektoracie Pra- | warunków płacy i pracy, urlopów  dłuż- 
cy konferencja w sprawie zlikwidowania | szych aniżeli dotychczas, gratyiikacyj itp 
zatargu na kolejach dojazdowych. Pierwsza konferencja odbyta przed, kil 

Jak już podawaliśmy pracownicy tram! ku dniami nie dała rezultatu. ' 


UBUSIĄ . | LEEA 


Nie planujemy żadnego zamachu stanu... 
NEM Oświadczenie prezydenta Greisera. MSM 


LONDYN, 8.7. Specjalny wysłauni 
„Daily Express“ uzyskał wywiad u przzy- 
denta senatu gdańskiego Greisera, który 
m. in. oświadczył: „Gdańsk skończył z Li- 
gą, jeśli chodzi o sprawy wewnętrzne. Nie 
mamy zamiaru zmieniać statutu gwaranto- 
wanego przez Ligę. Nasz stosunek wobec 


— 00 


wysokiego komisarza jest osobistym, ponie 
waż Uważamy, że on wprowadza zamiesza 
nie. Nasze stosunki z obcemi krajami nie u- 
legną żadnej zmianie. Również nie planu= 
jemy żadnego zamachu stanu celem po- 
wrotu do Rzeszy Niemieckiej“ 


Polska zgodzi się na zmianę statutu gdańskiego 


wzamian za Koncesje w porcie? 


WARSZAWA 8.7. Półurzędowa agen- Rząd polski w każdym razie musiałby 
cja publicystyczna Polska Informacja Poli- į wtedy żądać dla siebie takich udogodnień, 
tyczna ogłasza artykuł, w którym podaje | któreby pozwoliły mu nie zajmować się 


m. in, jak dotąd zbyt często drobnemi nieraz kło 

"ER PA ENS 5 i stami gdańskiemi, i które - pozwoliłyby 

Dla opinii polskiej nie będzie obojętny | PO ż ; z 
OPO NIS DEURE OPEIN handlowi polskiemu 


fakt, że prezydent senatu z dużym nacis- 


kiem podkreślał respektowanie praw pol- 
skich w Gdańsku. Jednakże to sprawy nie 
wyczerpuje. Nawet o ile statut wolnego 
miasta wykazałby pewne  niedomagania, 
stanowi on jednak pewnego rodzaju całość. 


Statut wolnego miasta, poza postano- 
wieniami traktatowemi, składa się z szere- 
gu umów dwustronnych polsko-gdańskich 
iw tej ostatniej swej części podlegał paro 
krotnie uzupełnieniog i modyfikacjom. Te- 
go rodzaju „rewizja'* była procesem dość 
normalnym. 


Gdyby jednak dążeniem senatu mialaby 
być modyfikacja, czy zmiana któregskol- 
wiek z bardziej zasadniczych postanowień 
umownych, które są przez ten czas uważa- 
ne za niedogodne dla niego,— to musialo- 
by to pociągnąć za sobą i ze strony pol- 
skiej, żądanie wprowadzenia szeregu 

| zmian w dziedzinach, które interesom pań- 
stwa polskiego nie odpowiadają. Tylka w 

a polskiego nie odpowiadają. Tylko w 
jemnem porozumieniu, 


wykorzystywać port gdański 


w warunkach 
bez ustawicznych 
nych. 


spokoju i bezpieczeństwa 
komplikacyj politycz- 
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Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.2 
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Ciekawe posiedzenie Rady Przybocznei. 67-letni reemigrant mordercą 


żet nadzwyczajny Zarządu Miejskiego. BB Zprodniarza aresztowano w domu noclegowym 


ŁÓDŹ, dnia 8 lipca — Jutro odbędzie! czajnego Zarządu Miejskiego na rok STe 7 ki 
się 13 kolejne posiedzenie Rady Przybo= | 1936-37, zaciągniecia z Funduszu Pracy I EDTOCHOWA, sera Piged sliku 
cznej. : pożyczek na prowadzenie robót publicz- waw gr pó 1 p MOSM 

Porządek dzienny tego posiędzenia jest; ych w r. b. przyznanie subwencji Teatro Oni Zatoki Ę > 3 e ia y Ja 
niezwykle obfity, Wśród szeregu zwykłych | wi Popularnemu, nabycie od Stowarzysze w $ Kala. edi det: iż N + ży 
spraw natury formalnej zasługują na uwa| nia Sług Katolickich nieruchomości poło- zaciśnięty »ywo sA kei zd bi n 
gẹ: sprawozdanie Komisji Finansowo-Bud | żonej przy zbiegu ulicy Cegielnianej i Pla- brzuch Ferie | ip o 
żetowej w przedmiocie budżetu nadzwy- | cu Dąbrowskiego į wieje innych. í 
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Gasa eE E r CZAK A 
Do Czytelników „ECHA”* 


Bczplatoie bez żadnej dopłaty. 


Jeże!) CI brak energii, równo 
wagi, jeżeli cierpisz moralcie 
podaj dstę urodzenia, otrzy; 
masz asirologiczne określecie 
charakiero, zdolności, prf-z13. 
€senia, Poznasz „Tijemufc g po 
wojdzepia *, jakżyć, postępować 
eby zwycięsko przeciwstawić 
się losowi Astrológ Seyler Sako 
ilk wskaże szczęśliwy numer 
losu Loterji Państwowej, Zuseł 
pie bespłatnie. Nie przysyłaj 


„W toku walki Bruś chwycił nóż rzeż- 
nicki i uderzył nim z całej siły w brzuch 
Fuksa. 

Bojąc się, aby przechodzący ludzie nie 
usłyszeli jęków mordowanego, udusił go 
paskiem od spodni. > 

Obrabowawsz 


zamordowanego po 


- Po przeprowadzonem dochodzeniu po dókonanym mordzie zabrał mu 3 zł. i udał | zadnego wynagrodzenia, — Weź pod uwagę, że p, Szyllefe 
licyjnem okazało się, że morderstwa do- | się do Częstochowy. | poczytaogć plama cówiić wiedza Tam srdatorAAA OD 
o e e P w konał Buś Teodor. Morderca Buś liczy lat 67 i nied b prac paukowych, Na wielką Ilość wybranych przeł Każ 
= ins p Zs HEY ii AWno | p. Śzyllera = Szkolniks numerów padło mnóstwo wygra 7 
1e az moze C a irem Policja wszczęła pościg za zbrodnią- powrócił z Francji. Buś notowany był w Rych. g braku miejsca podajemy tylko niektóre ; | żersk 
eee jrzem i Odnalazła go w Częstochowie w | policji jako notoryczny przestępca, rIotych. Eupeaja Zauralie Bone Rainis = JOGA ot 
j ` 9 À -g a z £. domu noclegowym. 3 pavs - 000 7 Goss Jent - Log urzędnik fd Bwijaj 
r %4 n A i oerji — A zt, Frychei, Katowice, t Wod Li 
f ronika pogotowia ratunkowego, kradzieży l pozarow „| Busia przewieziono do Zawiercia i tu dy 3 — 5.000 zt., Akstdesycdwia Melega. pia Hołubiesy eż Wydarz 

A | i poddano badaniom. Zbrodniarz przyznał i nnn | BO0O st Marja Madejswna, Stęgtsiawyw, Romanowskiego g | Wd: 
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OLSRIEJ TURYSTYKI 


GDYNIA w lipcu. 

Każdorazowe pojawienie się statku pa 
żerskiego pod polską banderą w. por- 
ch obcych, do których nasze statki nie 
wijają na rejsach regularnych — jest 
Wydarzeniem o znaczeniu którego może 
tie wszyscy należycie doceńiamy. ]akkol- 
Wiek odnosi się to do wszystkich naszych 
latków pasażerskich, to jednak szczegó|- 
do obydwu naszych motorowców, któ- 
odpowiadają najbardziej nowoczesnym 
ymogom. Stąd wniosek, że nasze wycie- 
ki morskie, czy to na wodach europej- 
ich, czy amerykańskich mają doniosłe 
aczenie dla propagandy Polski zagrani- 


to przeważnie sfery inteligencji zawodo- 
wej, młodzież akademicka i nauczyciel- 
stwo, a więc te warstwy, które na terenie 
USA, biorą żywy udział w pracach na ni- 
wie społecznej i są dla nas bez porówna 
nia cenniejszym elementem, niż górne sfe 
ry plutokracji amerykańskiej, znudzone nad 
miernym dobrobytem i 
nie mające wpływu na masy. 

Ten typ szarego „globe-trottera' ame 
rykańskiego „rozpodróżował się“ popro- 
stu fantastycznie w dobie powojennej po 
krajach Europy zachodniej. Nauczycielka 
amerykańska, pracownica, społeczna (,,so 
cial worker“ — typowo amerykański i bar 
dzo wpływowy czynnik) studentka itp sta 
nowią najliczniejszy element pośród dzi- 
siejszych turystów amerykańskich. Wyłli- 
udski'* dała jaknajlepsze wyniki propa- | czamy tu specjalnie i podkreślamy przewa 
fandowe a dwukrotne ukazanie się tego) żająca liczbę kobiet turystek bowiem kto 
otorowca na wodach morza Karaibskie- | zna dobrze życie społeczne, organizacyj- 
D i w port. archipelagu Bahama oraz Wie] | ne, a nawet polityczne St. Zjednoczonych, 
ich Antylli, dało prasie anglo-amerykań- ; ten wie, jak wielką dominującą nawet ro- 


ą 


Wiemy, że zeszłoroczna inauguracyjna 
ycieczka „Wokół Europy“ na M-S. „Pił- 


| 


Obcych trzeba umieć pozyskać. 


OWA KLIENTELA 


| wycieczka katolików amerykańskich 


"tajemniczej, nieznanej.— 


kiej oraz kubańskiej możliwość stwier- 
zenia, że Polska nie jest już owem „ma- 
em państewkiem', którego przeciętny 
ankes czy kubańczyk już nie mógł nigdy 
dnaleźć na mapie Europy... 

Cała wogóle turystyka morska, odby- 
ająca się pod banderą polską jest w obe 
nej fazie przedsięwzięciem  pionierskiem. 
chludność naszych statków, sprawność 
arynarska itp. to najlepsze środki propa 
andowe, które mówią obcym więcej niż 
ĉtki najprzychylniejszych o Polsce artyku 
ów w prasie zagranicznej, 

Nie należy jednak zapominać o innych 
omentach podnoszących wartość propa- 
andową naszej turystyki morskiej. 
Przybyło i jeszcze zapowiedzianych jest 
zereg wycieczek ze St. Zjednoczonych. 
e wymienimy tu tylko kilka najważniej- 
szych, jak wycieczka „Goodwill Tour“ — 
składająca się z drzennych Amerykan oby 
wateli miastą Kościuszko, wycieczka ame- 
"ykańskiej YMCI w Cleveland, która u- 
wzgjędniła w swymi programie zwiedzenie 
Polski, Rumunji, Węgier i Czechosłowacji, 
do 
Palestyny, jadąca przez Polskę f po|- 
Skim statkieni przez Konstazę itd. Romija- 
jąc wycieczki rodaków zamorskich, które 
Mitrwalają znakomicie węzły, wiążące ich 
z Macierzą, zastanówmy się nad tem, ja- 
kiego rodzaju element spośród rdzennych 
Amerykanów stanowią wycieczkowicze ? Są 


RAGEDJA 


Wyszła z salonu, zatrzaskując za sobą 
drzwi od sypialni, Orwicz siedział nieru- 
chomy, osowiały, bezmyślnie wpatrzony 
w biały posąg Galatei, jakby w marmuro- 
wej twarzy szukał jakiegoś natchnienia. 
Szumiało mu w głowie skurcz ściskał mu 
krtań.  Rozstrojone nerwy zdawały się 
drgać, niby bezdźwięcznie poruszone stru- 
ny jakiegoś instrumentu. Znużonym ru- 
chem sięgnął po papierosa i zapalił go, żad 
na myśl jaśniejsza nie wyłaniała się z cha- 

losu, jaki miał w mózgu. 

Nagle drgnął i rozejrzał się niespohoj- 
-nie dokoła. Opanowało go znów wrażenie, 
jakiego doznał wczoraj: czuł przy „sobie 
czyjąś obecność... nie ruszył się z miejsca, 
wiedział już, że napróżno szukałby intru- 
za; ktoś zdawał się nietylko stać przy nim, 
ale wkradać się wgłąb jego istoty, oplatać 
go, jak wąż. żądny jego krwi. W piewszej 
chwili czuł się bezbronny, nie reagował, u- 
legat jak ktoś, kto się daje uśpić narkozą. 
Lecz nagle zbudził się w nim zmysł SAr0- 
obrony, walka z niewidzialnym wrogiem. 


— Nie dać się opanować! / Walczyć! 
Walczyć! 

Skrzypnęły jakieś drzwi, usłyszał kroki 
w przedpokoju, wypadł z salonu w chwili 
gdy Pola chciała wyjść z mieszkania. Za- 


U grodził jej drogę; na jej twarzy dostrzegł 


ślady łez, chwycił ją w objęcia, broniła 
się, lecz nie zważał na nic. Pani Pola na- 


| próżno mu się wyrywała, uniósł ją z ziemii 


jak piórko, obezwładnił w uścisku, zgaićd 
Justa pocałunkami i'w jednej chwili zna- 


» lazł się z nią w sypialni. Siła miłości była 


jedyną, którą mógł przeciwstawić tej innej 
Pola była jego 
sprzymierzeńcem w tej walce, 

F —Cosię stało? brzmiał słaby głos pa- 
i Poli, 


oziozanam m 


DOKTORA DANCOURS 


lę odgrywa tam kobieta. 
| To też dwżo uwagi, czasu i pieniędzy 
| poświęcają różne zrzeszenia propagandy 
turystyki a nawet rządy państw zachodnio 
europejskich w celu pozyskania sobie „sza 
rego globe-trottera" amerykańskiego a zwła 
szcza „szarej g|obe-trotterki"'. Statystyki 
wykazują, że ten właśnie „szary turysta“ 
stanowi gros klijenteli linji transatlantyc- 
kich, utrzymujących regularną obsługę pa 
sażerską między portami St. Zj, a Europą. 

Ten „szary“ turysta ciągle „odkrywa“ 
jakiś nowy zakątek Europy, Już mu jed- 
nak obrzydły ścieżki wydeptane na Zacho 
dzie. Zaczął się tedy interesować Rosją 
Sowiecką. Skromny w swych wymaga- 
niach, rozporządza niewielkiemi sumami, 
nie narzeka na brak luksusowych hoteli, 
interesuje go każda nowość. odmienne ry 
sy charakteru ludności, nieznane stroje lu 
dowe, folkjor itp. 

Chodzi o to, aby nie „„przeskakiwał” 
nie omijał Polski, Uruchomienie przez Pol 
skę dwóch nowoczesnych motorowców na 
których klasa turystyczna jest*klasą gór- 
ną, najlepszą — zaczyna być wyzyskiwa* 
ne dja ekspansji turystyki po kraju naszym 
nie leżącym na udeptanym dotąd szlaku 
amerykańskiego „globe-trottera'' 

Ograniczamy się do podkreślenia naj- 
ważniejszego momentu, którym jest bez- 
sprzecznie możliwość 


mr 


= 


9 


i 


LLEETTEETTETETTE TETE ika 


POWIESĆ 


y . wiska nasinanikówak Mamika M M M =s 


— Nic strasznego, miałaś lekki zawrót 
głowy, chwilę omdlenia.— To przeszło — 
odparł Orwicz. 

W pokoju unosił się silny zapach wo- 
dy kolońskiej. Orwicz, trochę blady, stał 
przy jej łóżku, wpatrzony w żonę mięk- 
kiem, czułem spojrzeniem. 

— Wydało mi się, że cały pokój wiru- 
je i że wpadam gdzieś głęboko w studnię. 

Uspokajał ją, szeptał pieszczotliwie 
słowa, całował jej dłonie, sam jeszcze prze 
rażony tem, co zaszło. 

— Czemu zemdlałam? —spytała. 

— Nie wiem. 

— Ktoś tu był, patrzył na nas i nagle 
zabrakło mi tchu w piersiach. 

— Nikogo nie było, Poluś tylko ty i ja. 

— Więc coś mi się przyśniło, ledwie 
pamiętam, coś takiego dziwnego. 

Leżała chwilę w milczeniu. 
wracała zupełna przytomność. 

— Sewer, powiedz mi teraz spokojnie, 
co mi zarzucałeś, o co mnie posądzasz, cze 
mu była taka awantura między nami? 

— Błagam cię, zapomnij o tem wszyst 
kiem, Poluś. 

— Miałeś napad zazdrości o Stasia? 

— Wiesz, Poluś, miłość jest rzadko 
wolna od zazdrości. 

— Ale ja chcę, abyś mi ufał, a nie po- 
dejrzewał, paskudny zazdrośniku. 


Powoli 


— Już nie będę więcej nigdy, nigdy.. 

— Męska obietnica, lada co i znów się 
zacznie— roześmiała się wreszcie. 

Śmiech jej brzmiał tak wesoło, ża po- 
działał jak balsam na Orwicza.  Dsznai 
wreszcie uczucia wielkiej ulgi, znikł mepo- 
kój, uleciało gdzieś ostatnie wspomnienie 
jakiegoś koszmaru, wszystkie przeżycia 
wydały mu się nierealne. 


ECHU 


| owoców 


MORSKIEJ. 


| pozyskania i utrzymania 

przez nasze [inje żeglugowe najcenniejsze 
go klienta — tego „szarego“ turysty ze 
St. Zj. Utrzymanie jego zależne jest nie- 
tylko od sprawności organizacyjnej na- 
szych biur podróży i związków turystycz- 
nych, lecz od całego szeregu przedsię- 
biorstw prywatnych, uzdrowisk właścicieli 
hoteli i pensjonatów, jadłodajni i miejsc 
rozrywkowych itp. Wszyscy zaintereso- 
wani w rozwoju turystyki cudzoziemców 
a zwłaszcza tego typu Amerykanów — 
muszą pamiętać, że chodzi tu o suk- 
ces na całej linji, o krzyści osiągane na 
przestrzeni lat, a nie tygodni czy miesię- 
cy, że wszelkie utrudnienia, nadmierny biu 
rokratyzm, brak uprzejmości 

wysokie ceny zemiszczą się na naszej lin- 


ji żeglugowej — i że przy najlepiej urzą- 
dzonych statkach — możemy na skutek 


nieprzestrzegania zasad handjowej gościn 
ności i przyjętej na zachodzie etyki kupiec 
kiej — stracić wszystko to, na co mamy 
prawo liczyć przy dzisiejszem tempie roz- 
woju naszej żeglugi pasażerskiej, 

A. Fa 
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Niemórałne pocztówki „profesora 


Raj Behari Lal Matkuze osiadł w areszcie 


Zo- 


za, 2 


zą, Ż dną niepełnoletnią uczenicę, dokonał na 
niej gwałtu. Zajęła się nim policja, prze- 
prowadzając szczegółową rewizję, 

Jakież było jednak zdumienie policji 
która w dużych kufrach zawierających „ni 
by cenne książki naukowe“ znalazła dużo 
niemoralnych pocztówek i fotosów." Właści 
ciel zbioru pornograficznego powędrawał 
za kratki, gdzie będzie mógł 
rozmyśjać o znikomem szczęściu wschocd- 
niego uczonego. 

aż RAE 


Z Wiednia donos e niedawno 
stał aresztowany w Preszburgu Raj Behari 
| Lal Mathure, uchodzący do tej pory za pro 
fesora wydziału prawnego indyjskiego uni 
wersytetu w Benares. Po przybyciu z Wie 
|dnia urządził on w Preszburgu za zezwo- 
| leniem ministerstwa oświaty wykłady, któ 
re ściągały szczególnie młodzież. Sensacja 
wkrótce 


ing 
12Ż 


swobod sie 


zamieniła się w skandal. 
Pan profesor zwabiwszy do siebie pod 
pozorem oifarowania swego autografu je- 
EEE EE WUTYCY TA . 


DZIS pierwszy odtinex 


„ZEŃ$SŚTY” 


sensacyjnej powieści kryminalnej 


® 
Gdzie sie podział pastor? 


E Policja stanęła wobec zagadki. 


Onegdaj we wsi Hatford pod Oxfordem 


tłum śpieszący do kościoła na nabożeń- 
stwo — musiał zawrócić z drogi, gdyż 


świątynia była zamknięta. Stwierdzono, że|j wszelkie wdrożone za nim poszukiwania 


Angielskie tanki w kwate 


Mi 


Oddział angietskich tankáw zajął miasto 
mieściłą się główna kwatera arabskich 


ROZDZIAŁ VI. 


Wśród grona licznie zebranych gości 
w pięknych salonach ambasady  poiskiej 
znajdowali się też Orwiczowie. Zostali za- 
proszeni na tradycyjne święcone w picrw- 
szy dzień Wielkanocy. 

Pani Pela cieszyła się powodzeniem 
Wyglądała ślicznie w nowej tualecie stelo- 
| wej barwy, pochodzącej z pracowni jedne- 
g0 z paryskich mistrzów mody, W spcirze- 
niach mężczyzn malował się zachwyt: każ- 
dy pragnął czemprędzej być przedstawiony 
uroczęj, młodej mężatce, sypały się miłe 
słówką, uśmiechy, komplementy; panie wi- 
tały ją uprzejmie, lecz bardziej ceremonjal- 
nie, obserwowały z ciekawością, nie po- 
zbawioną krytycyzmu, 

Pani domu, miła i gościnna, odznaczała 
się wielką serdecznością, a hrabina Krasiel 
ska, która darzyła  Orwicza prawdziwą 
przyjaźnią, zdobyła od razu serce jego żo- 
ny swem szczerem, ciepłem i swobodreni 
zachowaniem. 

Pani Pola;była jej wdzięczna, ponicważ 
w pierwszej chwili czuła się obco w otocze 
niu tylu nowych twarzy i w chaosie na- 
prędce i niewyraźnie szeptanych nazwisk, 
nieraz o obcem brzmieniu. 

Hrabina Lufwika Krasielska wtajemni- 
czyła ją w niektóre arkany towarzyskie i 
rzekła z uśmiechem. 

— Pierwsze kroki zawsze trudno sta- 
wiać na obcym gruncie; ale gdy zapozna 
się pani lepiej z tutejszem towarzystwem, 
sądzę, że znajdzie pani dużo miłych i sym- 
patycznych ludzi, z którymi zaprzyjaźni się 
pani. 

Wkrótce pani Pola znalazła się wśród 
kółka osób, oddawna zaprzyjaźnionych z 
Orwiczem i nawiązała się interesująca roz- 
mowa. Do tego kółka przyłączył się też i 
Krzywań. 

Pani Pola zmieszała się trochę na jego 
widok: przypomniało się jej niemiłe zaj- 
ście, lecz młody artysta zdawał się o niem 
nie pamiętać, rozpromienił się, witając Or 
wiczów i z ożywieniem opowiadał o swej 
krajoznawczej wycieczce. 

— Wędrowałem sobie na rowerze od 
mieściny do mieściny, zwiedzałem «uda, 
prawdziwe cuda nad Loarą! Ach ta Fran- 
cja! co za piękny, bogaty kraj!— mówił z 
umesteniem, 

Począł barwnie opisywać swe wrażenia, 


rze arabskich powstańców. 


Lyddę na pograniczu Palestyny, gdzie 
pdwstańców. 


wreszcie, korzystając z zamieszania spowo 
du nowego napływu gości, usiadł przy pa- 
ni Poli i szepnął: 1 

— Gdybyś nie miała takiego zazdrosne 
go męża, powędrowalibyśmy razem, gdzieś 
nad granicę Hiszpanji do Pau, Bayonne, 
Tarbes, Carcassonnes. Jak już miałaś zro- 
bić takie głupstwo, pocoś nie wyszła za 
mnie, dobrze wiesz, że byłbym idealnym 
mężem: nigdy scen zazdrości!... 

— Nazajutrz jużbyś zapomniał, że masz 
żonę. 

— Być może z inną, ale z tobą tobym 
sobie przypomniał. Ach! jak dziś wyglą-= 
dasz!... Bogini, prawdziwa bogini!., Nigdy 
ci nie wybaczę, żeś takiego brzydkiego fi- 
gla spłatała, wychodząc za innego. 

Ktoś przerwał rozmowę. Przedstawiono 
pani Poli nowego gościa. Tymczasem „za- 
zdrosny mąż“ zbliżył się do Krzywania i, 
chcąc zatuszować swe niedawne przykre 
zachowanie, rozpoczął przyjazną gawęd- 
kę. 

W sali jadalnej stół uginał się pod cię- 
żarem wielkanocnych przysmaków. Goście 
otoczyli go tłumnie, Jakiś młody włoski dy 
plomata, Ałessandrio Vivanti, znalazł się 
przy pani Poli i gorliwie zajął się jej czę- 
stowaniem, uradowany, że przy tej sposob 
ności może zamienić z nią parę słów. 

Wrzało jak w ulu w obszernej sali. Roz 
mowy ożywiły się, przerywane śmiechem. 
Flirty i ploteczki, szepty, uwagi, dowcipy, 
wszystko mieszało się w gwarze. 

Służba roznosiła wino i inne napoje, 
oraz barszcz i buljon. Goście niecierpieli 
na brak apetytu. Próżne półmiski zastęgo- 
wano wnet pełnemi. 

— Przemiła jest ta Orwiczowa—zwró- 
cił się Halski, radca ambasady, . do swego 
kolegi, Granieckiego. 

— To też ma powodzenie, ledwie się 
pokazała, a już wszyscy jej asystują, patrz 
jaka otoczona. 

— Sewer będzie miał kłopot nielada. 

— Lepszy kłopot z żoną, która ma za 
dużo powodzenia, niż z taką na którą nikt 
nie zwraca uwagi. Cóż gorszego jak kobie- 
ta zgryżliwa, zazdrosna, nudna. Nuda z1- 
bija szczęście— dowodził Helski. 

— Zdaje się, że Sewer nieprędko się 
znudzi, będzie miał urozmaicenie, oby ty!- 
ko nie zawiele, 
jeśłi j 
sobie 


SŁ C 


poradzić, a ona o ile jest rówuie 


czwartkach. W tym tygodnie zbierze się 


ści, czuję się dobrze tylko 
przyjaciół. 


starczy— uśmiechnęła się na wspomnienie 
słów ąrofesora Aurina — jest na mnie la- 
skaw, może dłałego, że go kocham i wolę 
patrzeć na jego dobre, niż na złe strony. 


ła doktora Dancours. Na wszelkie zapyta- 
nia Claude Ródieu wzruszał tylko ramiona- 
mi i odpowiada, że pan doktór pisze no- 
cami i wypoczywa w dzień, 


niepokoiła się pani Pola. 


nie na rozpoczęty portret; pałała ochotą. 
malowania dalej. Z ogródka patrzyła 
Z 
światłem oczu. 


to jeszcze o tej porze roku!... 
człej pełni, nawet najmarniejszy krzaczek 


sną: Każdy pragnie nacieszyć się słońtem, 
a tylko on jeden nie chce go widzieć—dzi- 
iobrym dyplomata posrafi) wiła się w duchu. 


| od. soboty rana 


proboszcz znikł 


nie dały żadnego rezultatu. Zrazu myśla- 
no, że może zatrzymał się on w Oxfordzie 
gdzie zajmował uboczne stanowisko w 
tamt. bibljotece uniwersyteckiej, Nadeszła 
jednak stamtąd wiadomość, że zaginione- 
go pastora od szeregu dni nie było wogó- 
le w Oxfordzie. W niedziele popołudniu 
żona proboszcza powiadomiła policję, že 
od bawiącego w Oxfordzie swego męża 
otrzymała telefoniczną wiadomość, iż na- 
gle stracił on pamięć i od soboty wogóle 
nie wiedział, co się z nim działo. Dopierń 
obecnie przypomniał sobie, kto on jest 

odpoczywa sobie w hotelu w Oxfordzie. 
Policja udała się do Oxfordu, gdzie w 
wym hoteju oświadczono jej, że żadnego 
pastora tam w ostatnich dniach nie było. 


u= 


Wobec tego zaś iż fona zaginionego 
stanowczo twierdzi, jakoby w czasie roz= 
mowy telefonicznej z Oxfordem — wyraż- 
nie rozpoznała głos swego męża, stoi pa- 
licja wóbćć zagadki żnów podjęła  die* 
dztwo, zmierzające do ustalenia; czy w 
tym wypadku: ma się do czynienia ze zbro 
dnią, czy też ów pastor ukrywa się gdzi” 
z niewiadomych narazie powodów, 


0:—— 


sprytna, jak urocza, wiele mu dopomoże w 
harjerze, 

— Oho, patrz, jak nasz szef się z nią 
tozflirtował, potrafiła i jego skaptować. 

Ty neeusem hrabina Krasielska zbliży= 
łą się do Orw'cza. 

— Można panu powinszować: zduoył 
pan prawdziwy skarb, cenną perię, którą 
wszyscy podziwiają; każdemu miło z taka 
śliczną osóbką pogawędzić, musi pan być 
dumny .. j 

Orwicz w istocie był zadowolony: po- 
wodehie żony pochlebiało jego miłości 
własnej, cieszył się jej triumfem, .zazdróć 
go nie gryzłz; ten uprzykrzony malacz, » 
którym się zaprzyjaźnił, nie wyglądał na 
strasznego rywala, Nic mu dziś nie psuło 
nastroju i z ożywieniem rozmawiał dalej 
2 hrabiną. 

— Proszę. nie zapominać 0 moch 
parę osób, może się zabawimy: brydż, tań 
ce, kto co lubi, byle się nie nudzili i łaska= 
wie mnie odwiedzali, nie znoszę samotno 
w otoczeniu 


— A liczy ich pani mnóstwo. 
— Jakoś ten świat, ginący na uwiąd 


już od tygodnia pani Pola nie widzia- 


— Czy zdarzało się już tak dawnicj?— 


— Nieraz miewa różne fantazje. 
Pani Pola rzuciła zrozpaczone spojrze- 


na 
przed 


amknięte i szczelnie zamkniętych 


— Jak on może tak żyć, jak w grobie i 
Wiosna w 


to rozkwitł, każdemu miło odetchnąć wio- 


(d. c. n.) 
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Reformą szkolnictw 
władze oświatowe 
przód, przyczem pr 
prowadzone w porozumieniu z s 
dem przemysłowo-handlowym. 
kiem roku szkolnego 1936—37 
ny zostanie szereg gimn 
wodowycn, 
wa, lub te 
niejących, 

* 


* R 


W tych dniach policja 
trzech kwestarzy oszustów, 
datki na fikcyjne cele. 
Rybak, zw, „Królem kwestarzy” 
séla i Józef Brzozowski. St 
kie południowo-warszawskie skazało 
baka na 1.000 zł. grzywny oraz 1 
bezwzględnego aresztu, 


go aresztu. 


Odbył się zjazd komendantów 


skiego. Na zjazd przybyło 87 de 
oddziałów. Z 


kowski, Po zakończeniu obrad 
udekorowanie zasłużonych straż 


brnemi i bronzowemi medalami 


mięć marszałka Józefa Piłsudskiego 
wstaniem i 3-minutowem milczeniem, , 


SLS U. s UUN N m m ; " 
Miasto 
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my Mostowej i Podwala, 


“sja Szeroki Dunaj 11. 


utworzony zostanie zieleniec. 
przewiduje się przebicie 


obronnych murów Warszawy, 
a, watho s. « 


a 


stara się u sowich klientów, 
czyli pasażerów wywołać apetyt, 


+ eg ma jeszcze większy apetyt, 
n 


‘dja ze stolicą jest kolej. 
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CLAUDE GEVEL. 


Fortepian. 


Kiedy umarł Bernard Lautier, we 
wszystkich nekrologach, przemowach i 
krytykach chwałono zarówno historyka, a- 
strónoma i poetę, jakim był, człowieka — 
który w swe studja o wszechświecie wły 
żył największe dary poetyckie, przedsmak 
rzeczy nieznanych, wizję nieskończoności 
całą swoją subtelność, zapał do rozwiązy 
wania zagadnień wspaniałych, ukrytych 
w zawrotnych liczbach. Ale nikt nie po- 
myślał o tem, by pochwalić w nim zamiło= 
wanego i wytrwalegó, a utalentowanego 
pianistę, który poświęcał całe godziny na 
opanowanie ulubionych swych mistrzów 
studjując zawiły jch sens takt za taktem, 
zańim przystępował do odtworzenia ich 
_ ze zbożnym. pietyzmem swej żarliwej jn- 
dywidualności.. Dar jego i zamiłowanie 
do muzyki znane były tylko towarżyszce 
jego życia — Geraldynie, która po burzli 
wóm życiu przygód, pena zaznał, stała 
się jego ostatnią miłością — uczuciem naj 
| piękniejszem i najgłębszem, oraz najspo- 
__ kojniejszem. 
| "= Była dzięckiem jeszcze, gdy ożenił się 


id 


LCT. 


Zycie Warszawy w kiiku w, e?szach 


a zawodowego przez 
postępuje szybko na- 
ace w tym kierunku są 
amoarzą- j 
Z począt- 
uruchomio 
azjów i liceów za- 
które będą stworzone od no- 
ź przekształcone ze szkół już ist- 


aresztowała 
którzy zbięrali 
Byli to: Mieczysław 
, Jan Kor 
arostwo grodz- 


i preze- 
sów straży ogniowych powiatu warszaw- 
legatów 
agaił obrady prezes zarządu 
oddziału wicestarosta p. T. Szarewski. Je 
dnocześnie wybrany został na prezesą stą 
rosta powiatu warszawskiego p. Jan Miesz 
nastąpiło 
aków sre- 
zasługi. 
Srebrnym krzyżem zasługi odznaczony 20 
stał starszy instruktor straży, p. T. Ozdo- 
biński. Pozatem zarząd wręczył komendan 
towi oddziału list pochwalny dla ks. Józe- 
fa Potockiego. Podczas przemówienia wi- 
cestarosty p. Szarewskiego uczczono pa- 
po- 


nabyło nieruchomości przy wli- 
cy Podwale 48, Wąski Dunaj 20 i Szeroki 
Dunaj 11. Nieruchomości te kupiono w ce- 
lu zrealizowania projektów odsłonienia i 
udostępnienia ludności historycznych mnir- 
rów ochronnych Warszawy, których reszt- 
ki znajdują się na Starem Mieście gd stro- 
Nieruchomość 
przy ul. Wąski Dunaj 20 graniczy z jednej 
strony z zabytkowym murem obronnym, z 
drugiej ząś strony tego muru leży pose- 
Domy stojące na 
tych posesjąch są zaniedbane, zasłaniają 
mur, zamykają doń dostęp í uniemożliwia- 
ją" konserwację. Zarząd Miasta postano- turalni: mi być punk 
wit więc domy te wykupić i zburzyć je. Na| tualni. Jeśli przychodzę o 9-ej do jakiegoś 
terenie, który powstanie po ich zburzeniu, 
Pozatem 
ulicy Ślepej na 
plac Zamkowy, Ulica ta znajduje się mię- 
dzy Podwalem i Piwną. Otworzy się z niej 
perspektywa od strony Zamku na resztki 


Dyrekcja tramwajów i autobusów miej 
skich postępuje w myśl zasad, popular- 
nych, bardzo w restauracjach, to znaczy 


Jak 
wiadomo, w restauracjach podaje się ostro 
zaprawione kanapki, po spożyciu których 
Podo- 

ie postępuje właśnie zarząd tramwajów 
Uruchomił linję autobusową, która kursuje $ 
tylko w niedzielę i święta z Warszawy do 
IWawra. Podsyca to apetyt mieszkańców 
Wawra, którzyby chcieli widzieć autobusy 
codziennie. chociażby w rzadkich odstę-|4$ 
pach czasu. Polepszy to znacznie komuni- 
- kację Wawra z Warszawą, ponieważ do- 
tychczas jedynem połączeniem tego osie- 
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tem można jeszcze ną 25 urzędników 


przy swoich biurkach. A przecież 
w łóżku, 
różnica. 


Jeśli jeszcze 


watnie wprawdzie, 


ko uważać, czy nie nadjeżdża 


z łóżek, 
się inspekcja, wszyscy 
siedzieli przy biurkach, 


ogeleni, 


ra dopiero o 9-ej, ale zato umiejętnie 


nawet o 6-ej rano. 


dzić się z zasadą, że „muszę ” 


cy stało się zadość? 


Oddz. w Łodzi, Piotrkowska 65 
tel, 101-01, 101-27 


Wycieczka do 
Czerniow.ex 
i Bukareszta 


od 2Y/7—29/7, Cena zł. 29.— 


Wycieczka pobyt 
w ZALESZCZYKACH 


od 11/7 — 27/7 cena zł 1% 
4 Lato na ziemiach 
Ę wschodnich 
| pobyty ryczałtowe i ulgi kolejowe 50% 


We-* udowe przejazdy 
ńska i Białow eży 
é Strzałą Polesia 

w kus.s ubotę 66%, znizki kolejowe 


PCJ 


Cena ze zwiedzaniami zł 15 gr. í 


play (o WILNA 
0 
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z nią: oddała mu z zapałem swoją urodę 
blondynki, błękitne oczy, gibkie ciało i 
niewinne serce. Była o dwadzieścia lat 
młodsza od niego... Mimo to nauczyła mę 
ża swego najcudowniejszej tajemnicy, po 
legającej na szczęściu absolutnej wierno- 
ści, zrodzonej nieświadomie z bezspornej 
przewagi uczucia, W okresie dziesięciu 
lat pozostała dla niego najpiękniejsza, a 
on wydawał się jej młody, Nigdy nie ko- 
chał żadnej kobiety, jak ukochał ją. A 
ona przed nim nie kochała nikogo Okres 
ten minął dla nich, jak świetlane pasmo 
dni, niezamroczonych  najlżejszym bodaj 
cieniem. 

Śmierć jednakże wywołuje przewroty 
zrywając bezpieczne tamy... 

Po pierwszym okresie rozpaczy Geral 
dyna Lantierowa starała się odtworzyć o- 
braz minionego szczęścia, skupiając do- 
okoła siebie wszystko, co przypomnieć 
jej mogło zmarłego w okresie ich wspólne 
go pożycia. Szukała ostatnich jego myśli 
w pozostałych po nim papierach, lecz zna 
lazła tylko suche notatki, puste słowa, 
gdyż praca jego była dziedziną, do któ- 
rej nie udzielił jej wstępu. Głos jego, za- 
rejestrowany na płytach, wydawał się jej 
zmieniony i pozbawiony akcentów, które 


ją wzruszały, W filmach, w których został 


AE wisać Da Mu 


Jedna rzecz mnie cieszy. Że sądy rów- 
Ry- | nież muszą rozpoczynać urzędow 
miesiąc |dzinie 8-ej rano. 
Koselę i Brzozow | nie będą wymieni 
"skiego zaś — za współudział — po 500|w 
zł. grzywny oraz po 1 mies. bezwzgłędne- |dzie piękne. W każdym razie urzędy zwła 
szcza stołeczne, chociaż i prowincjonalne 

również powinnyby to zrobić, mają obec- 
nie możność zatrudnienia kilku ludzi. Pry- 
nie znajdującyca się 
na listach płac, ale jednak zmniejszy to 
bezrobocie. Mianowicie każdy urząd wy- 
najmie kilku bezrobotnych, usiawi ich na tyle zmartwień, tyle kłopotów, 
granicy miasta czy powiatu i będą oni tyl-|skąd wziąć na komorne, 
premijer. | urlop 
Gdy zobaczą podejrzany samochód, albo przyjść do domu 
usłyszą w niebiesiech szum awionetki, pę- wierzyciela, jak 
dzą na złamanie karku do naczelnika czy tygodniu 
dyrektora urzędu, budzą go, następnie où- dy żona przeczuwa, 
latują wszystk. pracowników i wyciągają |tkanie 


anie o go 
wezwania 
ały godz. 9-ej, kiedy spra s 
a zaczyna się o 3-ej, życie sądowe bę- lą 


Przyznam szczerze, jeśli © maie chodzi, 
że wolę urzędnika przychodzącego do biu- 


Byłem całe życie wrogiem „normałne- 
go dnia pracy". Nie mogłem nigdy pogo 
siedzieć 
przez 7 czy osiem godzin w biurze, czy w 
redakcji. Bo niby z jakiej racji? Jeżeli ja 
pracuję szybciej i swoje napisze w ciągu 
trzech godzin, a inny na napisanie tego 
samego musi zużyć osiem godzin, to dla- 
tego ja mam niepotrzebnie tracić pięć go- 
dzin, aby zasadzie normałnego dnia pra- 


(Al Poste bio Pory „ORBIS“ | 


ECHO 


Jeszcze 
Właściwie: 
waniu jest więc rzeczą piękną, 


uach 


w biurach do późnego wieczora, 


ponad 12 godzin dziennie. 


nie 


nie posiadając pieniędzy, 


wieczorowe „posiedzenie 


jak mu się 
gdyż* musiałoby mnie to 


czy urzędnicy są punktualnie 


tualności? 


IGNAŚ. 


Jerzy Krzecki, 


— 0: 


Z Dąbrowy donoszą: 


Mieszkaniec Dąbrowy 55-letni Chaim 
jozt, ojciec dorosłych dzieci, przed dwoma 


laty owdowiał. 
f 


oraz na protesty dzieci Szt, 
ożenił się powtórnie, 


swych współwy znawców. 


W kilka miesięcy po ślubie Szt, poważ |wkrótce mmrze, do 
nie zachorował. Podczas cnoroby opieko- 
(wala się nim nadzwyczaj czule jego młoda 


zona. 


vcale nie je 
wydaje, 
kosztować 100 
złotych — a rząd martwi się tylko o to, 
o 8-ej w 
biurze, No dobrze. Ale co zostanie do ro- 


157 i a ai , inte|poty, jak już wszyscy nauczą 
ligentnie i właściwie załatwiającego spra- i, 


wę, niż matoła, który przyjdzie do biura 


=—0— — BK mmm | 0 Am 


OQkrwawiony Kunciik. 
sum HANDEL I ŻYCIE. zm 


Jak to dobrze, że inspekcje pana pre- j urzędu i oświadczą mi tam, że 
mjera odbywają się latem. Ostatecznie la- go mi referenta 
za- | wściekły. 
stać trzech o 8-ej, ale coby to się działo | gdyż « à 
zimą? Urzędnik przecież jest, ostatecznie, 
także człowiekiem i chodzi na bale, dancin 
gi i chce za swoje ciężko pożyczone pie- 
niądze mieć jakąś rozrywkę. A tutaj nagle 
powiadają: punkt ósma wszyscy mają być] cz 


potrzebne- 
mema — będę 
byłbym wściekły, 
) 9-ej jeszcze śpię i nie niepokoję o 
tej porze nikogo. Punktualność w urzędo- 
ale osta- 
tecznie 10 czy 15 minut w rannych godzi- 
chętnie urzędnikom daruję, zwłasz- 
a, że nikt z nich przeważnie o 3-ej z biu 
czy spać |ra nie wychodzi. Zgodziłbym się więc na 
czy spać przy biurku, to duża|kary za przychodzenie minutę po 8-6 
by jednocześnie były nagrody (pieniężne 
naturalnie) za wychodzenie z biura po go 
dzinach urzędowania. Słowem: nadgodzi- 
ny, których nasze urzędy, przynajmniej w 
odniesieniu do szarego urzędnika nie uzna 
O ile mi wiadomo, skarbowcy siedzą 


j gdy 


często 
pracują w biurze nawet w niedzielę. I nikt 
nie przychodzi wtedy na inspekcję i nie 
pociąga do odpowiedzialności dyscyplina! 
nej winnych obciążania urzędnika pracą 


Zazdroszczę jednak rządowi. fa mam 
wiem 
jak wykorzystać 
kiedy 
, żeby nie natknąć się na 
upozorować piąte w tym 
, kit- 
żę to znowu jest spo- 
z pewną kobietą, w jaki sposób wy 
tak, by w chwili gdy rozpocznie tłumaczyć synowi, że rower w 
wymyci|taką miłą rozrywką 


st 


się tej punk- 


Znowu wstęp niema nic wspólnego ze 
sprawą, ale czy to ostatecznie nie obojęt- 
ne? Poco ma być związek? Komu to po- 
trzebne? I zresztą, czy wypada łączyć ta- 
kie poważne sprawy, jak inspekcje punktu 
alnościowe z jakimś tam Ignacym Ciemiń. 
skim, który na tle konkurencji handlowej 
pobił do krwi Wacława Kunclika? I co to 
kogo obchodzi, że Ciemiński skazany zo- 
stał na miesiąc aresztu. Ani on nasz brat 
ani swat, ani wierzyciel, więc pal go licho. 
Naturalnie urzędnicy powinni być punk {Niech siedzi. 


| Nie zwracając uwagi na leciwy wiek 


,Małżonką Szt. została 21-letnia „jadzia“ 
l., uchodząca za jedną z piękności wśród 


pa IE oe M m o o 


SRODA dnia 8 lipca. 
RASZYN. 


12,03 Muzyka lekka z Ciechocinka. 

13,05 Dziennik południowy. 

13,15—15,30 Przerwa. 

15,30 Wiadomości gospodarcze. 

15,45 „Parada Bolibrzuszków”. 
dla dzieci ze Lwowa. 

16,15 Koncert Orkiestry Dętejk. P. W. 

17.00 Koncert Kameralny. 

17.50 Anegdoty z życia Brata Alberta, 

18,00 Programy lokalne. 

18,50 Pogadanka aktualna 


koju. 
Zerwawszy Się z lóżka, 


jęciach nieznanego młodzieńca. 
Jak się okazało, młodzieńcem 


wając się, że Szt., jako chory 
wyszła za niego zamąż, 


| Dzieci Szt, oraz jego przyjaciele wy- |jątek. 


mawiali mu, że młoda Jadzia 


igo majątek. 


| Że tak było w rzeczywistości Szt. prze- 


utrwalony z okazji kilku uroczystości, 
wydawał się Geraldynie człowiekiem star 
szym, niepodobnym do mężczyzny, u bo- 
ku którego przeżyła cudowny okres gorą- 
cego uczucia. 

Czyżby pozostały  jejdylko czyste 
wspomnienia momentów, wśród których 
odczuwała straszliwe wrażenie odosobnie 
nia i chłodu?,. Nie, jej spragnione serce 
potrzebowało czegoś innego... Z pewno- 
ścią istniały inne jeszcze rzeczy... 

Siedziała na niskim fotelu miejsc, 
jakie zajmowała, ilekroć mąż jej grywal 
na fortepianie... Tuż przed nią stał pali- 
sandrowy fortepian o wydłużonej linji, bie 
gnącej ku fantastycznemu  krajobrazowi 
flamandzkiego gobelinu na ścianie... Forte 
pian był zamknięty od czasu śmierci Lan- 
tiera... Nie pozwalała dotykać go... Osta- 
tnie nuty, które wyciągnął, jeszcze, wy- 
stawały za brzeg innych jakgdyby świe- 
żo dotknęła się ich ukochana ręka... 

Zdarzało się dawniej, że Geraldyna, 
dość uzdo!niona do muzyki grywałd z Bei 
nardem na cztery ręce. Zachęcał ją, na- 
dawał jej rytm... Inaczej nigdy nie dotknę 
ła fortepianu w jego obecności... Teraz 
gdy żyć przestał, był stale przy niej... Nie 
ośmieliłaby się nigdy zagrać ~ama., 


Dnia tego jednakże pokusa była sil- | 


wyszła za 


j wać silniejsze bicie tętna... 


Plan ten nie udał się, bowiem Sat. po 
niego zamąż tylko dlatego, aby zdobyć je jstwierdzeniu zdrady małżeński 


kroki rozwodowe. 
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niejsza od niej... Wstała, nie namyślając 
się, otworzyła [fortepian i zeszyt nut na 
dowolnej. stronicy, odsłaniając wale Szo- 
pena. 

Zagrała... Ale czy to ona grała w isto- 
cie? Gra jej niepodobna była do zwykłej 
— starannej i wahającej się. Była swo- 
bodna i potężna, „sucha i miękka” jak 
mawiała o grze męża. 

Prawdopodobnie robiła sobie złudze- 
nia — myślała, żartując z własnego wzru 
szenia... Usiłowała uspokoić się, opano- 
Spróbowała 
zagrać „Goyeskę” Granadosa, której nj- 
gdy opanować nie mogła... l ponownie 
stwierdziła cud techniki i błyskotliwości, 
któremi odznaczała się gra jej męża... 

Nie szukała żadnego wytłumaczenia 
dla tej fantastycznej tajemnicy... Wkońcu 
wydało się jej rzeczą prostą į naturalną, 
Że jest narzędziem dla duszy męża, która 
jej nie porzuciła dotąd... Nie mówiła o 
tem z nikim... Ludzie częstokroć nie _ro- 
zumieją rzeczy najprostszych... Rzecz ta 
powinna pozostać pomiędzy nią a mę- 
żem... 

Wiedziała dobrze, iż uda się jej „zma 
terjalizawać* obecność, o której - nigdy 
mie wątpiła.., 

Odtąd życie nie miało już uroku dla 


ża pame 


odzaje 


rową 


i naszych 


RABID „ HA CIR | 


11.57 Sygnał czasu oraz hejnał z Krakowa 


audycja 


-|Leciwy żyd i młoda żona. 
Zdradliwy szmer w sąsiednim pokoju. EEE 


konał się przed kilku dniami. Gdy Szt. wy- 
poczywał w łóżku usłyszał przez drzwi ja- 
kieś szmceiy, dochodzące z sąsiedniego po 


Szt. otwarł 
drzwi i... ujrzał swą młodą małżonkę w ob 


owym 
był b. narzeczony młodej mężatki. Spodzie 
na „serce 
radził narzeczonej, aby 
Młodzi kombinatorzy sądzili, że po śmier- 


ci Szt. odziedziczą jego dość pokaźny ma- 


ej, wszczął 


| 


ośc 


R 


19,00 Przygoda w Grinzingu. 
20,00—20,30 Programy lokalne, 

20,30 Wędrówka mikrofonu pa prowincji 
20,50 Dziennik więczorny 

21,00 Pagadanka aktualna 

21,05 HI audycja z cykłu Utwory Frydery 
ka Chopina. 

1,35 Recital Jana Rakowskiego 
22,05 Wiadomości sportowe 

22.20 Koncert orkiestry kameralnej 
23,00 


, 
, 


24,00 Program lokalny w Wawie, 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 
11,00—11,57 Koncert z płyt. 
12,55—13,05 Pieśni w, wykonaniu 

Szlemińskiej (płyty). 
15,27 Wiadomości giełdowe łódzkię 
15,30 Wiadomości gospodarcze z W-wy. 
18,00 Pacyfizm w powieści. 
18,15 Bracia Kiepurowie. (płyty) 
|18.35 Koncert rekłąwowy.. | 
20,00—20,30 Płyty z W arszawy, f 


Anici 


Czwartek dnia 9 lipca 1836 r. 
RASZYN. 

6.30 Kiedy ranne wstają zorze 

6,33 Gimnastyka, 

6.50 Muzyka z płyt. 

7,20 Dziennik poranny. 

130 Programy lokalne, 

5,00—11,57 Przerwa. f 

11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 

12,03 Orkiestra salonowa. 

12,55 Programy lokalne. 

13,05 Dziennik południowy. 

18.15—14.30 Przerwa dla Krakowa, Lwo* 
wą i Torunia 

13.15—15.30 Przerwa dla Warsz 
dzi 

14.15—15.30 Przerwa dla K 
nia f Wilna 

Ł5.30 Wiadomości gospodarcze 

15,45 Przyroda w lipcu, Pogadanka 

16,00 Koncert Ork. Fithar. Warszawskiej z 
Ciechocinka ` 


4 
| 


awy i Lo- 


atowic, Pozna- | 


l 


ŁÓDŹ, jak Raszyn oraz 
6,00 „Kiedy ranne wstają zorze” 
6,03 Muzyka (płyty), 
6,23 Parę informacyj, 
6,28—6,33 Zapowiedź 
11,00—11,57 Południo 
2,55—13.05 


programu. 
wy koncerl z płyt. 
Muzyka (płyty). 


—:0): — 


Geraldyny poza godzinami gry na forte- 
pianie, gdy zdawało się, że zmarły bie- | 


rze ją w swoje posiadanie... 

„ Minęły miesiące, długie dwa lafa... ży 
cie przywróciło Gerałdynie świeże kolory 
Jasność spojrzenia, uśmiech, radość z wła 
snej urody... Och! pozostała wierna cudo 
wnemu obcowaniu z mężem, lecz zdarzało 
się już, że spóźniała się, lub nie poświęca 
ła mw zwykłych godzin. Miaia umówione 
spotkania i obowiązki, i zdawało się jej 
tylko, że je przeklina... Niewątpliwie tak- 
że sławała się mniej wymagająca co do 
swej interpretacji i nie widziałi, że wyko 
nanie było mniej dobre, ton mniej pełny, 
rytm mniej pewny... 

Dziś grając, myślała o innych 
czach.. O innych rzeczach? Nó, tak. O 
wczorajszym wieczorze, kiedy zamało 
energicznie odpychała czyjeś względy... | 
Czuła się zdenerwowana i zirytowana na 
siebie samą. - | znowu grała niepewnie i 
nieśmiało. Arabeska Schumanna wydała 
się jej nadspodziewanie trudna do wykona 
nia. Podniosła się i zamknęła fa 'iepian... 
Czy zrobiła to niedość zręcznie? Pokrywa 
o adła jej na ręce suchym ciozzim. 

Geraldyna wydała okrzyk, który był 
czemś więcej jeszcze ponad objaw bólu... 

Fh ŁAM. 
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LLERWONI ZDOBYLI SERCA Ł0DZINI. 


EG Po meczu EKS Hakoah... EE 


Już dawno nie widzieliśmy tak pełnych 
wagonów tramwajowych linij 5 i 8, zdąża 
jących w kierunku Dworca Kaliskiego. 

Wszyscy jechali na stadjon ŁKS-u na 
mecz Hakoah (Wiedeń) — ŁKS. 

W: tej, jak na obecne stosunki łódzkie 
wielkiej ilości widzów, większość stano- 
wili współwyznawcy wiedeńczyków. Śpie 
Szyli oni na mecz, marząc, że drużyna ży 
dowska, pokona w wysokim stosunku ło- 
dzian, że zobaczą piękną grę, że będą poł 
dziwiali wysokie umiejętności techniczne il 
taktyczne. Tymczasem spötkał ich wielki 


fzawód. Hakoah nie wniósł do gry nic po- 


za przeciętność 1... złośliwą brutalność. 

l w związku z wiadomością o zakazie 
gry z Hakoahem należy zaznaczyć, że zo 
Stał on wydany niestety zbyt późno. PZPN 
nie powinien wogóle pozwolić na przy- 
jazd takiej drużyny do Polski. Bo jakąż 
korzyść miał wczoraj ŁKS? Chyba tylko fi 
nansową. Ale przecież w sporcie nie tylko 
chodzi o pieniądze. 

Do zupełnie przeciętnej gry Hakoahu 
dodać jeszcze należy, wysoce 

niesportowe zachowanie się 
poszczególnych zawodników. l tylko dzię 
ki energicznemu prowadzeniu zawodów 
przez p. Wardęszkiewicza nie doszło do 
żadnych gorszących zajść w czasie gry, 
jak równieź i po meczu. Publiczność gło- 
śno i nieprzyjaznemi okrzykami żegnała 
opuszczających boisko wiedeńczyków. A 
mogło być znacznie gorzej. ; 

Przechodząc do samej gry, jak już 
zaznaczyliśmy Hakoah nic nie pokazał. 
Dwa czy trzy biegi obu skrzydłowych Er- 
licha I i Reicha, oraz niezła gra Pilatschka 
na środku pomocy, oto wszystko,co zastu 
guje na uwagę. / 

ŁKS natomiast zdobył serca publiczno 


ści. I tylko Czerwonym publiczność ma do 
zawdzięczenia, że w pierwszej połowie mo 
gła podziwiać grę na zupełnie dobrym po- 
ziomie. Ładne akcje w polu,  ogrywanie 
przeciwnika i nawet strzał na bramkę de 
monstrowali napastnicy ŁKS-u. Niestety 
tych ostątnich było zbyt mało, by. zmusić 
Lówego do kapitulacji. Stan 0:0 do przer 
wy nie jest miernikiem sił. ŁKS winien 
zdobyć conajmniej dwie bramki w tej czę- 
ści gry. 

Po zmianie stron miejscowi przecho- 
dzą do generalnego ataku. Usadawiają się 
na połowie Hakoahu i dążą do zdobycia 
zwycięskiego punktu. Udaje im się to 
wreszcie W lą-ej minucie, kiedy Lewando 
wski po przyjęciu ładnej centry, stojąc ty 
łem do bramki przeciwnika, uczynił szyb- 
ki obrót i jeszcze szybciej strzelił. Lówy 
był bezbronny..Qd tej pory gra traci na 
wartości.  Wiedeńczycy zaczynają grać 
brutalnie, i to tak, że przewinienia np. Ta 
deusiewicza czy Flikla były śmieszne w 
porównaniu z tem co robili gracze Hako- 
ahu. Zemściło się to na nich. Nie potrafili 
się zdobyć na skułęczną grę i zeszli z boi 
ska pokonani. Winħi być zadowoleni, Tyl 
ko nieprawdopodóbqem wprost szczęściu 
mają do zawdzięczania, że nie przegrali 
0:3 lub nawet wyżej, 

ŁKS publiczność hagrodziła oklaskami 
Ligowcom łódzkim Się to należy. Bowiem 
już drugi raz pokonali drużynę zagranicz- 
ną wtedy, kiedy żaden zespół ligowy do- 
konać tego nie potrafił. (Kispest i Hako- 
ah). -4 1% ; 

Widzów około 4 tysiące osób, = 

» s ż A Kw 

Dziś Hakoah gra w Tomaszowie Maz. 

? tamtejszą Tomaszowianką. 


Zamiast nagród-ofiary... 


Zarządzenie Państwowego Urzędu W.F. 


Z okazji 10-lecia sprawowania przez 
prof. Ignacego Mościckiego najwyższego 
urzędy Prezydenta Rzeczypospolitej, Zwią 
zek Polskich Związków Sportowych zade 
klarował w imieniu sportu polskiego zło- 
żyć na rzecz Funduszu Obrony Narodowej 
wszystkie kwoty, jakie w bież. roku będą 
przeznaczone na zakup nagród sporto- 
wych. W związku z powyższem PUWF. 
zarządził: j t 

a) przyłączenie się do uchwały przez 
wszystkie organizacje stowarzyszenia i 
związki, mające w swoich programach 
prac wychowanie fizyczne Í sport i orga 
nizujące zawody sportowe. 

b) aby na czas od 4 czerwca rb. do 
3 czerwca 1937 r. wstrzymać zakup na- 
gród honorowych na zawody sportowe w 
konkurencjach krajowych — wszystkie 
zaś kwoty przeznaczone na ten cel przez 
urzędy, stowarzyszenia i organizacje spo- 
łeczne, organizatorów poszczególnych 
imprez, osoby prywatne itp. były przekazy 
wane na Fundusz Obrony Narodowej. 

Dla ujednostajnienia sposobu postępo 
wania PUWĘ zarządził, aby ofiarodawcy 


75 kolarzy 


nagród przekazywali każdorazowe kwoty 
przeznaczone na ich zakup w gotówce, or 
ganizatorom zawodów sportowych, którzy 
po zakupieniu z tych kwot dyplómów dla 
zdobywców nagród, przekazywali by re- 
sztę kwoty na Fundusz Obrony Narodowej 
konto PKO nr. 6. Zdobywca zaś nagrody 
otrzymywałby dyplom honorowy j kwit 
na wpłaconą do PKO. kwotę, 


ECHO 


Przedolimpiis« 


MUM na stadjonie Wojska Polskiego. MIE 


W poniedziałek rozpoczął się na sta- 
djonie Wojska Polskiego przedolimpijski 
obóz piłkarski, na który narazie zjechało 
tylko 13 graczy, a mianowicie: 

Szerike, Martyna, God, Więcek, Bryła 
II, Niechcioł II, Gałecki, Szczepaniak, Gó- 
ra, Kisieliński, Musielak, Kołodziejczyk i 
Pawłowski. Reszta zawodników oczekiwa 
na jest we wtorek i środę. 

Już w poniedziałek popołudniu trener 
Otto przeprowadził lekki trening, po któ- 
rym zawodnicy udali się na pływalnię. Po 


Jak donoszą z Londynu, olbrzym śląski 


Leon Grabowski, który pod pseudonimem 
Leona Ketcnela przeszedł do obozu zawo- 


dowych bokserów, opuścił ostatnio Ani 
udając się na okręcie „Quenn Mary 
Ameryki. 

Przed wyjazdem Grabowski znokauto- 
wał Anglika Johny Rice w trzeciej rundzie. 


uo 


| skompletowaniu obozu przewidziany jest 
następujący program zajęć: 

Przed południem — gimnastyka, pro- 
wadzona przez trenera Otto, oraz teore- 
tycznę wykłady pp. Otto i Kałuży. Popołu 
dniu — półtoragodzinny trening do 
dwóch bramex. 

W sobotę uczestnicy obozu wyjadą 
do Katowic na 2 sparringowe mecze z wie 
deńskim Wackerem. 

Po meczach liczba uczestników obozu 
zmniejszy się do 25. 


owski wyjechał do Ameryki. 


Pierwszy przeciwnik, EB 


Pierwszym przeciwnikiem Grabowskiego 
w New Yorku będzie murzyn Leroy Hay- 
nes, niedawny zwyrięzca Carnery. Przed 
wyjzzdc1 Grabowski obecny był na wal- 
tech zapaśniczych w Londynie, podczas 
których Polak Mr; Krauzer pokonał Ka- 
nadyjczyka Jima Roberta. 


——zz—(0)0)———— 


Jutro idziemy do Helenowa 
U na torowe zawody kolarskie, MEZEM 


Poczynania ŁOZK zostały  uwień- 
czone pomyślnym skutkiem i jutro 
w godzinach wieczorowych odbędą się na 
torze helenowskim pierwsze tegoroczne za 
wody kolarskie. Zawody te zapowiaciają 
się bardzo interesująco, gdyż obok wszy- 
stkich bez wyjątku najlepszych . kolarzy 
miejscowych weźmie w nich też udział 
liczna ekipa stołeczna. Ostateczny skład 
zespołu warszawskiego, który będzie star 
tował w Łodzi ustalony ma być dopiero 
w dniu dzisiejszym w tej chwili jest już 
jednak pewnem, że przyjadą czołowi za- 
wodnicy z czonkami narodowej drużyny 
torowej.j drużyny olimpijskiej szosowej na 
czele. Na program zawodów złoży się sze 


reg biegów sprinterskich, ja kteż i bar- 
dzo emocjonujący bieg amerykański para- 
mi, który rozegrany zostanie na dysian- 
sie 50 kim. W biegu amerykańskim uczest- 
niczyć będzie szereg najlepszych par z pa 
rą warszawską Michalak — Starzyński na 
czele, ŁOZK chcąc uprzystępnić ogląda- 
nie tych zawodów jaknajszerszym rzeszoóm 
publiczności ustalił minimalne ceny wstę- 
pu bo począwszy już od 25 gr. Miejsca 
siedzące będą w cenie 1 zł., stojące 50 gr. 
i wreszcie dla wojskowych i młodzieży 
szkolnej 25 gr. Zawody rozpoczną się o 
godz. 7,30 wieczorem i odbywać się Lędą 
na rzęsiście oświetlonym torze. 


Sport w kilku słowach. 


> 


W dniu dzisiejszym rozegrany zostanie 


DEB na boisku Widzewa mecz o mistrzostwo 
\ klasy A pomiędzy 


zespołami Widzewa 
i ŁTSG. Mecz ten nie będzie już miał dla 
ŁTSG żadnego faktycznego znaczenia, 
gdyż drużyna ta zdobyła już definitywnie 
mistrzostwo Łodzi i jak już o tem donosi- 
lismy reprezentowa ćbęćzie nasz okręg 
w meczach o mistrzostwo PZPN będących 
równocześnie grami o awans do Ligi. 
Mecz dzisiejszy rozpocznie się o godzinie 


Na dyplomach wydawanych zdobyw- 118-tej. 


com nagród należy umieszczać niżej poda 


Tegoroczne mistrzostwa pływackie Pol- 


ną formułkę: „Koszt nagrody przeKązano j ski rozegrane zostaną w ciągu trzech dni 
na Fundusz Obrony Narodowej, zgodnie z | 18, 19 i 20 b.m. na pięknym reprezentacyj 
uchwałą sportu polskiego, zadeklarowaną | nym basenie w Ciechocinku, Zarząd zdro- 


w hołdzie panu Prezydentowi Rzeczypos- 
politej", 

Ww sprawozdaniach z zawodów tak Słu 
żbowych, jak i podawanych do prasy, na 
leży podawać po nazwisku zdobywcy na- 
grody honorowej „wzamian nagrody ho- 
norowej zgodnie z uchwałą sportu polskie 
go, zadeklarowaną w hołdzie Przydento- 


wi Rzeczypospolitej, przelano na Fundusz |próbą naszych pływaków, przed | 
na konto PKO. | dem na igrzyska olimpijskie do Berlina 


Obrony Narodowej Zt... 
nr. 6". 


—. 


Misirzostwa szosowe Polski. HA 


W nadchodzącą 
okr. Zw. Kolarski organizuje z polecenia 
PZTK szosowy wyścig kolarski o mistrzo 
stwo Rolski na dystansie 180 km. 


Trasa wyścigu prowadzić będzie z 
Poznania przez Tarnowo Podgórne, Wiel 
ki Gaj, Pniew, Lwówek, Stary i Nowy To 


niedzielę, poznański | myśl do półmetka w Trzcielinie. 


tą samą trasą. 


Na starcie stanie ok. 75 kolarzy, a w 
ich liczbie uczestnicy drużyny narodowej. 

Protektora nad zawodami objął woje- 
woda poznański Maruszewski. 


jowiska w Ciechocinku czyni już od dłuż- 
szego czasu niezwykle staranne przygoto- 
wania do mistrzostw, tak, że pod wzylę- 
dem organizacyjnym wypadną one, zr>sz- 
tą jak wszystkie dotychczasowe imprezy 
pływackie w Ciechocinku, napewno oFaza 
le. Mistrzostwa tegoroczne będą ostatnią 
wyjaz- 


i jako takie wywołały w sferach sporto- 
Wych całej Polski olbrzymie-zainteresowa- 
nię, Na mistrzostwa organizuje Liga Po- 
pićrania Turystyki specjalne pociąg! po- 
puląrne z szeregu miejscowości, a przede- 
WsSzystkiem Z uwzględnieniem Łodzi 
i Warszawy. 

Przed niedawnym czasem powołany zo- 


Powrót | stał w Warszawie do życia związek Woj- 


skowych Klubów Sportowych na czele któ 
rego Stanął zasłużony działacz sportowy 
płk. Wenda. Jako jeden z głównych celów 
postawił sobie zwiążek ten za zadanie roz- 
grywanię mistrzostw wojskowych klusów 
w poszczególnych gałęziach sportowych. 
Na plan pierwszy idą teraz mistrzostwa 
ływackie rozgrywane w poszczególnych 


P . : + 
Telegrafiści — Strzelec 1:1 (0:0). prety innos (wi 


Sekcja piłkarska Związku Strzeleckiego 
„Strzelec“ rozegrała mecz piłkarski na boi 
Sku Z. S. z 7 komp. Telegr. Mecz ten wzbu 
dził duże zainteresowanie na terenie Cho 
jen gromadząc około 1000 widzów. 

Gra obu zespołów była żywa, ładna po 
stawiona na wysokim poziomie, ostre. tem 
po narzucone przez oba zespoły i w do- 
datku gra obfitująca w szereg momentów 


Kwaśniewska i Wajsówna 
w Tomaszowie Mazowieckim 


W dniu 12 bm w Tomaszowie-Mazo- 
wieckim odbędzie się olbrzymia impreza 
sportowa, z której całkowity dochód prze 
znączony został na Fundusz Olimpijski. 

Na program tej imprezy złożą się za- 
wódy lekkoatletyczne z udziałem rekórdzi 
stek Polski Kwaśniewskiej i Wajsówny, za 
wody kolarskie, oraz popisy taneczne w 
barwnych strojach śląskich. 

Impreza ta zapowiada się siżzwykle cie 
kawie, 


podbramkowych, utrzymała. widzów w 
ciągłem napięciu. 

Po zmianie pól „telegrafiści”* grali ła- 
dnie dążą do prowadzenia, lecz uwidocz- 
nia się brak strzelców na bramkę. 

Zespołem lepszym w polu są Strzel- 
cy którzy przeprowadzili kilka ładnych 
ataków i zdobyli bramkę przez Kabal- 
skiego. Telegrafiści chcąc uniknąć porażki 
grali poprawnie oraz ofiarnie i zamiesza- 
nia podbramkowego wyrównali przez pra 
wego łącznika. Po obustronnych zmaga- 
niach wynik remisowy utrzymuje się do 
końca. 

Warto zaznączyć, że Telegrafiści pozo 
stawili dobre wrażenie i powszechne u- 
znanie. Sędziował p. Kozal. 


na pływalni ŁKS-u. Technicznego prowa- 
dzenia mistęzostw podjął się ŁLOZP. Za- 
wody w obałdni rozpoczną się o godz. 18. 
Całkowity wpływ kasowy przeznaczony z0 
CZEA ann E ASS EE 


JAPOŃSCY PŁYWACY W ŚWIETNEJ 
FORMIE. 

Japońscy olimpijczycy uzyskali na o- 
statnim treningu w Berlinie, n:. pływalni 
olimpijskiej doskonałe wyniki, a mianowi 
cie: 

100 m. dowolnym — Yusa 57.5 sek. 

100 m. grzbietowym Kijokawa 
1:08 sek. 

200 m. klasycznym — Hamuro 2:46 $, 

800 m. dowolnym — Udo 10:10 sek. 


ea | PIERWSZY ETAP TOUR DE FANCE. 


WINSZUJEMY. - 
Jutro. Weronice. 
Wschód słońca 3,26 
Zachód słońca 19,56 
Długość dnia 16.30 
Ubyło dnia 0.16 
Tydzień 28. 7 


| dystans 


| Pierwszy etap Tour de France na tra- 
| sie Paryż — Lille na 


dystansie 258 km. 
wygrał Szwajcar Egi, który 
rzebył w czasie 7 
18 sek. Drugie miejsce zajął Archambaud 
(Francja) przed Bettinim (Francja), Dan 
nelsem (Belgia), Bullą (Austrja) i Baut- 


zem (Niemy 


stał na fundusz wysłania reprezentacji pły 
| wackiej Łodzi na mistrzostwa Polski do 
Ciechocinka. 

Zarząd PZPN postanowił na wczoraj- 
szem posiedzeniu zawiesić Ruch w pra- 
wach członka, przekazując ostateczne do 
chodzenie w sprawie meczu z Cracovią 
zarządowi Ligi. 

Ponadto zarząd PZPN przekazał Lidze 
przeprowadzenie dochodzeń w sprawie 
zajść na meczu Śląsk — Wisła i surowe 
ukaranie tych, którzy zawinili _ gorszące 
zajścia. Prawdopodobnie boisko Śląska 
będzie zamknięte. 


WARTY METZ PTIEPECZO A TCZIREZE ETEN 1590 
POPULARNE POCIĄGI 


Jak się dowiadujemy, na nadchodzącą 
niedzielę Liga Popierania Turystyki uru- 
chamia z Łodzi cały szereg tanich pocią- 
gów popularnych Międ'y innemi w piątek 
o godz. 20 min. 55 z dworca Łódź-Kal. 0- 
dejdzie pociąg do Wilna, powrót do Łodzi 
nastąpi w dniu 13 lipca o godz. 5 min. 45 


Warto zaznaczyć, że koszt przejazdu 
w obie strony jest wyjątkowo niski, bo wy 
nosi zajedwie 15 zł. 60 gr. przyczem każdy 
uczestnik wycieczki łącznie z biletem otrzy 
muje dwa bezpłatne kupony, uprawniające 
do korzystania w Wilnie ze zniżek w au- 
tobusach miejskich, hotelach, restaurac- 
jach, teatrach itp. Obsługą turystów 
Wilnie zajmuje się Związek Propagandy 


Turystyki Ziemi Wileńskiej, Wilno ul. Mic fS 


kiewicza 32, tel, 21-20 

Zamiejscowi uczestnicy wycieczki przy 
dojeżdzie pociągami z miejsc zamieszka- 
nia, do stacji odejścia pociągu popularne 
go i w drodze powrotnej do miejsc zamie 
szkania, przy odległościach od 20 do 150 
km. na podstawie nabytych kart kontrol- 
nych korzystać mogą z 50 proc. zniżki 
przejazdowej. Karty kontrojne na ten po- 
ciąg są da nabycia w kasie biletowej na 
st. Łódź-Kal. oraz we wszystkich oddzia- 
łach i agenturach biur podróży „Orbis“ i 
Wagons Lits Cook“ 

Pozátem na trzydniową wycieczkę do 
Gdyni wyjeżdżają pracownicy fabryki Poz 
nańskięgo w liczbie 700 osób. Wycieczkę 
tę prowadzi dyr. Wołczyński. Przewidywa 
ne jest również uruchomienie pociągu pô- 
pularnżgo dla Łódzkiego Robotniczego 
Sportowego Komitetu Okręgowego. który 
dla swych członków w liczbie 500 osób, 
urządza jednodniowa wvcieczkę do Toma- 
szowa i Niebieskich Źródeł. 

aw ffa 
MZ IEC TONIC OŚ NE DUNDEE DA 


Jutro zjemy na obiad 


| Rosół z makaronem. Sztukę niięsa z so 


wymieniony | sem szczawiowym — kartofelki, naleśniki. 
godz. 6 MİN. apu 


Popiorójcie Czerwony krzy 


a ŚJ g ȚŽ Z Str. 5 $ 


Życie ekonomiczne 


Notowania z dnia 7 lipca 1936 r. 
NOWY JORK loco 12,69, 
sierpień 12,54, październik 11,87—88. 
LIVERPOOL loco 7,27, lipiec 6,70 (9), 
sierpień 6.61, wrzesień 6.51, 
EGIPSKA loco 9.91, lipiec 9.61, 
dziernik 9,92, listcpad 9,36 
BREMA: loco 14.90, październik 12,52, 
grudzień 12,84, styczeń 12,84. 


Waluty, dewizy i akcje 


PAPIERY PAŃSTWOWE — PRZEWAŻ- 


Zainteresowanie papierami państwowe- 
mi było dość ożywione, nastrój 
zmienny z odcieniem mocniejszym 
MAŁE OBROTY PRYWATNEMI 


Dział listów zastawnych był mało oży= 
wiony, obracano zaledwie 4 gatankami pa 
pierów, kursy częściowo były utrzymane, 
częsciowo mocniejsze, 

WAHANIA KURSÓW AKCY}: 

Rozmiary obrotów papierami *'ywiden- 
dowemi były ograniczone, do zawarcia tran 
zakcyj kwalifikujących się do notowan do- 
szło zaledwie 4 gatunkami akcy!, 


WARSZAWA 8.7. 
duła giejdy zbożowo = towarowej w War= 
szawie. Pszenica 
20,00—20,50 żyto 14,00—14,25 m. pszen. 
0-20% 35,50—37,50, mąka żytnia wyciąga 
wa 0-30% 
18,50—19,00 


POZNAŃ, 8.7. 
giełdy zbożowo - towarowej w Poznaniu. 
Ceny tranzakcyjne: — nienotowane. 
Ceny orjentacyjne: żyto 13,50—13,/5. 
pszenica „18,5— 18,75 mąka żytnia wyc. 
0-30% własnego wymiału 
aaa aaa a aM 


PORTRETY MIĘDZY RYBAMI. 

W ostatnim czasie w witrynach okien 

wystawowych różnych sklepów 
zauważyć wywieszony portret 

Piłsudskiego, Prezydenta 'Rzeczypospożtej 


Zbrojnych, godła państwowe i t.d 
Jakkolwiek nie można nie 
tencji osób, które to czynią, nie mniej jed= 
nak nie jest to właściwy sposób uczczenia 
i uznania dla Wielkich Polaków i dostoj- 
ników państwowych. 
kład, że za szybą wystawową jatki mięs= 
nej czy składu ryb wisi portret Marsznłka 
lub godło państwowe. I o ile jest wskaza 
ne przybieranie wystaw w 
państwowych, narodowych, obchodów ró- 
cznic historycznych, wydarzeń i t.d,, o ty= 
le zatraca swój podniosły charakter wy- 
stawianie portrótów i godeł państwowych 
w wystawach sklepowych w innym czasie. 
Natomiast portrety o których mowa mó= 
głyby ewentualnie być 
ścianie wewnątrz sklepu, 
kładu. Wywieszanie 
wystawowych mogłoby 
usprawiedliwienie jeśli 
księgarskie, składy z materjałami 
skiemi, co już nosi oczywiście 
raczej reklamowy — 
anonsowania, że w danym sklepie można; 
w | taki portret nabyć. 
Umieszczanie zaś portretów ludzi zas 
łużonych w wystawach sklepów spożyw= 
czych, czy składach manufaktury, rzecz 
oczywista nie jest wyrazem hołdu dla lu= 
dzi, których portretami przybiera się wy= 


"NN e JJ)... JJ.) z 
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Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski. Słoń w składzie 


Teatr Letni „Bagatela”, Piotrkowska 
94, — Szawna Lola. 
Adria — Ułani... ułani... chłopcy mä- 
lowani. 
Casino — Promenada miłości. 
Corso 1-sze — Tajemnica expressu. 
Nr. 6, II A. B. C. miłości. 
Grand - Kino — 
Europa — I Czarownica, — II Złot 
dziewczyna. 
Jar. Na scenje: frontem do morza, Na €= 
kranie Port San Diego. 
Metro — Ułani... ulani... chłopcy ma= 
lowani. | 
Miraż, Oczy czarne. 
Przedwiośnie — Bohater mimowoli. 


Rialto.WV pogoni za szczęścis:a. 
Rakieta. Miłość w masce. 
Stylowy. Z pamiętnika detektywa. 


Park Sienkiewicza. — Wystawa arty: 
stów grafików reklamowych i drukarstwa) 
funkcjonalnego. i "EM ù 


MAOK 


UALEGTGZE 


BAWEŁNA 


lipiec 12,58, 


paź- 


NIE MOCNIEJSZE. 
panował 


PAPIE- 
RAMI LOKACY]NEMI, 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Urzędowa ce= 


20,50—21,00; zbierana 


23,00—24,00. razowa 6 85% 


Urzędowa c.duła 
21,25--21,593 


daje się 
Marszałka 
Sił 


Generalnego Inspektora 


docenić in= 
Zdarza się naprzy= 


czasie świąt 


umieszczane na 
składu czy za» 
portretów w oknach 
znaleźć tylko 
chodzi o sklepy 
pisar= 
charakter: 
jest to sposób za= 


porcte 


—zZłamane serce. 


WYSTAWY. 


-+- 


Stt. 6 


ZDUSZNA MASZY 


NEM zwycięża nerwowego człowieka, 


Maszyna pracuje o wiele akuratniej i 
precyzyjniej od człowieka. Wskażmy tyl- 
ko'na maszyny do liczenia, kióre potrafią 
wykonywać najbardziej skomplikowane 
operacje algebraiczne. Obecnie donoszą z 
Ameryki, że niejaki prof. Keeler skonstru- 
ował przyrząd, zapomocą którego kontro- 
lować może nawet 
gorech — duszy ludzkiej. 

W znanym domu bankowym stwierdzo- 
no brak 10 tys. dolarów. Szef fiimy pojąć 
nie może, jak pod jego okiem można było 
zdefraudować taką sumę. Przesłuchanie 
osób, które miały jakąkolwiek styczność z 
kąsą, nie dało oczywiście żadnego wyniku. 
Docnodzenia policji również pozostały bez 
skutku. W tem przypomina sobie ktoś, że 
czytał notatkę w gazetach o wynalazku 
prof. Keclera. Szef firmy zwraca się do 
wynalazcy z prośbą o wybadanie wszyst- 
kich w grę wchodzących osób. | 
Jako pierwszy skolei poddany zostaje 
badaniom młody urzędnik, lat 25. Asystent 


NA 
NME 


ku zmalwersowanej sumie, Stają się one 
coraz bardziej ambarasujące. — Czy pan 
ma z tą kradzieżą 

coś wspólneg 5? 


pan miał wspólników?,., Przesłuchiwany 
pozostawał napozór zupełnie spokojny. 
Uśmiechał on się nawet spowodu dziw- 
nych przypuszczeń profesot3. A przecież... 
jego serce, jego tętno, jego mięśnie wcale 
nie są spokojne. 

Linje, jakie nakreśla aparat na papierze 
wykazują 


; 


dziwne skoki. 
Profesor wbija swój wzrok w oczy bada- 
nego. „Dlaczego pan jest taki zdenerwowa 
ny? Aparat mówi, że pan kłamie”. Młody 
człowiek miesza się, jego odpowiedzi nie 
brzmią już tak pewnie jak poprzednio. Wi- 
kła się on raz po raz w sprzecznych zezńia- 
niach. Gdy profesor kończy swoje badanie 
młody człowiek jest gotów. 


W podobny|nak taka cudowna kulka jst 


ECHO 


Siła wybuchowa ziarnka... żyta. 


ukienki w listach miło 


pan sam nie dopuści ję nadużycie: cz | FANTAZJE NA DRODZE REALIZACJI, 


S 


Nauki ścisłe od pewnego czasu doko- 
rowelucyj w obo- 
wiązujących dotychczas pojęciach nauko- 
wych. Żadne teorje nie są dla nich świę- 


nywują prawdziwych 


te, żadne prawdy niewzruszalne; co chwi 
la coś tam uczeni 

obalają, niszczą i tworzą na gruząch 
rzeczy nowe, niespodziewane zupełnie |, 
by móc za nimi podążyć musimy wyzbyć 
się wielu naszych przestarzałych pojęć, 

Czy możemy naprzykład wyobrazić 
sobie kułkę z włókna jakiegoś, ważącą 
nie więcej jak pół kilograma, ale składa- 
jącą się z włókna tak cienkiego, że dłu- 
gość tegoż włókna wystarczyłaby na po- 
łączenie Atlantyku z Pacyfikiem? A jed- 
nieje, jest wy 


dziennym. Naprzykład cukier. Uczeni za 
uważyli, że ziarno żyta moczone przez pe 
wien czas w wodzie tworzy substancję o 
niezwykle ciekawych właściwościach, W 
stanie czystym ma to „coś“ smak słodki 
i służyć może znakomicie zamiast cukru, 
szczególnie dla djabetyków; a jeśli to po 
łączyć z kwasem azotowym, otrzymuje 
się materjał wybuchowy o sile znacznie 
większej niż nitrogliceryna, 

Przytem to wybuchowe ziarno mą tę jesz 
cze zaletę, że jest bez jakiejkolwiek do- 
mieszki gotowe do użycia, podczas gdy 
nitroglicerynę trzeba wprzód zmieszać z 
ziemią. 

już w najbliższym czasie te nowe pio 
runujące właściwości skromnego ziarnka 


Nr. 


snych. 


miących «ię i nie dających się zadrapać 


czy odbić. Jedynie jeszcze cena, któ: jest 
wyższa nieco, niż cena drze sa, pozwala 
na królowanie dawnego materj '1. Jeśli 


caemikom uda się (a uda się napewno) 0- 
bniżyć znacznie cenę tych drzew chemicz 
nych, nic nie będzie stało xa przeszkodzie 
powszechnemu używaniu mebli z substan 
cyj, tworzonych w labo:atorjum. Bedzie- 
my mówili: „Chcesz kupić szafę? Wiesz, 
mam świetnego chemika, który...“ 

Szkło, które tak dł:go pa. walg “t- 
podzielnie, jako jedyna materja rrzezro= 
czysta, jest także poważ zagrożone. 
Wypiera go inny materjał, który jest rów 
nie przezroczvetv ;ą zato doskonale _.ętki 
W lotnictwie jest już ogólnie w użyciu 


przynosi niepozorną skrzyneczkę, z kiórej 
wychodzą 


3 cienkie rurki, 


sposób bada profesor także innych 
rzanych. Reszty dokonuje policja. 
Maszyna miała rację, Sześciu urzędni- 


stawiona w Chicago jako ostatni... prze- 
bój produkcji sztucznego jedwabiu. Sii- 


podej | właśnie dlatego, że przyjmuje każdą do- 


żyta zostaną zużyte praktycznie. Z jednej 
c A Iną formę, T 


strony użyje się je do pracy przy przebi- | V 


połączone wężykami gumowemi. Jeden z 
tych wężyków przypina się dla kontiolo- 
wania oddechu do piersi młodego człowie 
ka, drugi, ujawniający ciśnienie krwi, do 
ramienia, a trzeci, który rejestruje wszcel- 


ków brało udział w malwersacji. Poligraf 
zajrzał im do wnętrza duszy i zdemasko- 
wał ich. 

Prof. Keeler wypróbował swój aparat 


poczyna się zadawanie pytań. 
dobrze spał? 


bsłajacemu, że badany reaguje zupełni 


fesor odczytuje doświadczonym wzrokiem. 


|» 


Histori 


Kroniki londyńskie donoszą, że w roku 
1864 jeden z bardzo pomysłowych Wło- 
chów, stale mieszkający w Londynie, po- 
raz pierwszy wprowadził nowość sprze- 
dawania letnią porą lodów poza lokalem 
Sprowadził bardzo piękny i ozdobny wó- 
zek z Wenecji i wypuścił go na miasto 
posługując się przytem swoją dzieciarnią 

Od tej pory wózek z jodami zdobywa 
ulice, ogrody, parki miast, stgjowiąc duże 
zmartwienie matek; prześladowanych 
przez swoje pociechy żądaniem kupna lo 
dów. Wózek ten 
stał się utrapieniem. 

Często matki tłumaczyły malco, że to 
jest niezdrowo jeść podawane na papie- 
rze lody. toat 


KONRAD TRANI 


POWIESĆ 


1. 


Pokój hotelowy umeblowany był bardzo 
typowo. Szerokie, wygodne łóżko, fotcie 
klubowe, stół, lustro toaletowe, wbudowa- 
ne szafy, pułka na kufry, 

Młoda pani z papierosem w ustach sje- 
działa w fotelu i przyglądała się panu, któ- 
ry biegał gorączkowo z pokoju do łazienki, 
„przebierał się i ani na chwilę nic przesta- 
wał gadać. 

— Nagła krew mnie zalewa, gdy pomy 
ślę, że niebawem zobaczę tego łotia! 

Pani ciemnowłosa, smukła, drobna i 
bardzo ładna, bąknęła coś niezrozum'ale. 

— Madeleine, ty tego nie rozumiisz! 
Nie możesz tego rozumieć, bo nie wizz 
jek ten człowiek skrzydził mego ojca i 
mnie. Od dwudziestu lat czekam na to, że- 
by się z nim porachować! 

— Ależ, Pierre, przecież wiem o Wsz /'st- 
kiem! Opowiadałeś mi o tej sprawie... 

„Aż nazbyt często*— dokończyła w du 
Shu, ale z prawdziwem bohatersiwem po- 
wstrzymała cienące sie ną wargi siowa. 

Pierre przerwał wędrówkę i 
ną nią z nietajonem. | 

— Opowiadałem ci? 


` 4% - Ry 


spojtzał 


I myślisz, ż+ to 


ledaktor naczelny: Frawojażak Denket. 


kie drgania mięśni, do uda. Następnie roz- 
; „Czy pai 
Co pan jadł na śniadanie? 
Co pan śnił w nocy?“ Obojętne i napozór 
banajne pytania, które wszakże wskazują 


normalnie. Reakcje te aparat przenosi na 
kartę papieru w postaci znaków, które pro 


Powoli pytania profesora zwracają się 


na liczbie trzech i pół tysiąca osób, zanim 
zdecydował się wystąpić z nim publicznie. 
Zadawanie pytań przesłuchiwanemu musi 
odbywać się w sposób bardzo umiejętny, 
tak, żeby zaskoczyło badanego i wywoły- 
wało odpowiednie reakcje. Aparat wyma- 
ga Oczywiście jeszcze ulepszenia, lecz 
wskazuje w każdym razie drogę, po której 
idąc, kryminalistyka uzyskać może nowy 
skuteczny środek w walce z pizestęp- 
czością, 
:0: 


a włoskich lodów. 


ysiąc przepisów. EE 


Później podawano lody do wieczerzy, 
lecz przyrządzane już przez same gospo- 
dynie 

Lecz wówczas znano tylko lody maļi- 
nowe, poziomköwe i czekoladowe. A dzi- 
siaj liczy się już przeszło tysiąc przepisów 
na lody. 

Ameryka zebrała je skwapliwie, prze- 
słudjowała, wypróbowała i wydała prze- 
pisy znakoinite i niezawodne. Tam czyta= 
my o kokosowych i orzechowych lodach, 
waniljowych z czereśniami lub z miodem, 
owocami kandyzowanemi, z mejonami. Po 
krajane w płatki poziomki i maliny, mie- 
sza się z lodami ananasowemi lub poma- 
rańczowemi. 


Odkąd są znane lody? Poraz pierwszy 
miano podać je na końcu przyjęcia wyda- 
nego przez króla Ludwika 14-go, przed 
każdym z gości postawiono coś w kształ- 
cie jajek wielkanocnych — kolorowe i — 
twarde. jak powiada kronika zdumieni 
goście stwierdzili, że to nie jajka, lecz 
słodka i bardzo smaczna jegumina z twar 
dego lodu. 


wystarcza, żeby wszystko zrozumizć ? 
nie, Madeleine! To trzeba przeżyć, 
droga, to trzeba przeżyć i odczuć! 


Q, 
moja 


Po tych słowach podszedł do iustra i 
związał ciemny krawat w nieskazitciny wę- 
zel, 

— Mój kochany— powiedziała młoda 
pani z niewzruszonym spokojem — gcy- 
bym tego nie rozumiała, byłabym się nig- 
dy nie zgodziła na twój wyjazd dc Warsza- 
wy. Zdaję sobie sprawę, że jest to przed- 
sięwzięcie niezwykle ryzykowne. Miasta 
nie znasz wcale... Wprawdzie urodziłcś się 
tutaj, ale ile lat miałeś, kiedy Ojciec wrócił 


knia, zrobiona z materjału utkanego z 


tej 
przędzy, 


zmieści się wygodnie w garści. 

Chemicy pobili tu na głowę pilne 
wabniki, bo nowe włókno jest trzy razy 
cieńsze od jedwabiu naturalnego. Udało 
się stworzyć coś takiego dzięki nowymp 
metodom oczyszczania celulozy — suro- 
wca sztucznego jedwabiu — j wynalezie 
nia nowego roztworu chemicznego, pozwa 
lającego na tworzenie tej 

iście pajęczej tkaniny, 

która zapewne szybko zdobędzie Świat 
Bo pomyślmy: jak pięknie jest przesłać 
komuś suknię jako.. załącznik do listu mi- 
łosnego... 

Ale to tylko przykład i to nie najcha- 
rakterystyczniejszy w rewolucyj, dokona= 
nych przez chemję w naszym świecie co- 


jed- 


w 


Mukdenie używane są wchikuły rog- 
maitych czasów. Obok rykszy z kulisem, 
kursuje dorożka i nowoczesny autobus. 


pułów okpił mego ojca, korzystając z tego, 
że w umowie spółki były pewnę niejasny- 
ści. Ograbiwszy go z ostatniego szeląga, 
rzucił Paryż i przyjechał do Warszawy 
gdzie szybko porósł w pierze i zdobył $0- 
bie opinję wybitnego iinansisty, A, ojciec 
mój, oszukany, pozbawiony śrolków do 
życia, skończył marnie w brudnej paryskiej 
mansardzie! Otóż przyjmijmy na chwilę, że 
tenże pan Mosbach, wybitny finaasista, do 
konał tej samej grabieży w sposćb piex 
odmieny, poprostu włamał się do 
swego wspólnika! Różnica w grucie rze- 
czy nieznaczna, a rezultat taki sam! Ale w 
takim wypadku ten sam sąd, który nawet 
palcem nie kiwnął w obronie mego ojca, o- 
grabionego przez wspólnika-oszusta, ska- 
załby wspólnika włamywacza przynajmniej 
na dziesięć lat kryminału! 


kasy 


— Dziwię się, że teraz dopiero przy- 
szło ci to na myśl— powiedziała Madcici- 
ne i zapaliła nowego papierosa, 


dziach — bąknęła mimochodem, 


janiu tuneli, a z drugiej strony — produkt 
uboczny, skrobie, które powstają przy 
moczeniu ziarna, staną się dzięki proceso 
wi wynalezionemu przez prof. Barkera, 
surowcem dla rocznej produkcji pół miljo 
na kilogramów cukru. 

Idźmy dalej: zdawałoby się być jasne 
i konieczne, że płuca nasze stworzone są 
tak, że najlepiej oddychają 

ziemskiem powietreeni. 

Tymczasem dr. Hershey wynalazł sobie 


gaz, a właściwie mieszaninę gazów, która 


jest znacznie bardziej dogodna do oddy- 
chania niż powietrze, Uczony pozamykał 
zwierzęta w kloszach hermetycznie za- 
mkniętych, wypełnionych rozmaitemi ga- 
zami i tu okazało się, że powietrze ustą- 
pić musiało pewnej mieszaninie tlenu z he 
lem, która działała daleko lepiej na płuca 
zwierząt niż zwykłe powietrze,  Oczywi 
ście to „sztuczne powietrze'* użyte bę- 
dzie przy chorobach dróg oddechowych, 
Fotografja to zupełna domena chemii 
— chemja nowoczesna nieomieszkała i tu 
dokonać przewrotu, Król negatyw 
zostaje zdetronizowany! 
Fotografujemy odrazu na pozytyw! p: 
Stało się to dzięki przypadkowi. Jakiś 
nieuważny laborant wywrócił naczynie, 
w którem znajdował się płyn, przeznaczo 
ny do produkcji jakiejś nowej emulsji, Ka 
wałek zadrukowanego papieru zamoczył 
się i dziwny proces rozegrał się przed o- 
czyma uczonych. Czarne miejsca stawały 
się białe, a białe — czarńe! Badania tego 
płynu wykazały, że świat otrzymał formuł 
kę chemiczną, pozwalającą na fotografję 
bezpośrednią, fotografję bez negatywu. 
Nawet drzewu, które dotychczas, mi- 
mo dość nieestetycznych prób mebli z me 
talu królowało niepodzielnie w  meblar- 
stwie, grozi detronizacja po tylu wiekach 
szzzęśliwego panowania. 
Chemja jest bezlitosna i tu. Tak jak 
przeróżnemi bakelitami i innemi produkta 
imi chemicznemi wtargnęła w nasz świat 
rzeczy drobnych, tak samo stwo ¿yła c3 
ty szereg substancyj chemicznych znako- 
micie nadających się do robienia z nich 
mebli. Mebli znacznie lepszych od dre- 
wnianych, bo lżejszych, niełamliwych (z 
jednego kawałka!), twardszych, nie pla- 


z paryskich czasów. „No, wyobrażam s0- 
bie, jak wytrzeszczy ślepia... 

Nałożył gorączkowo obszerny reglan 1 
poprawił przed lustrem kapelusz, 

— Jak się spotkamy, Madeleine? 

— Odprowadzę cię— powiedziała ży- 
wo ciemnowłosa kobietka. 

Szybko zerwała z wieszaka płaszcz, ka- 
pelusz i woalkę, potem pobiegła do łazien- 
ki, żeby umyć ręce. Wreszcie stanęła 
przed lustrem, przypudrowała krótki, deli- 
katny nosek i umalowała wargi, 


Madeleine byłą urodzoną komedjantką. 
Udając niezwykły pośpiech, przewlekała 
umyślnie każdy ruch. Grała na zwłokę, za- 
stanawiając się nad tem, w jaki sposób po 
wstrzymać Piotra. Powiedzieć mu wprost: 
„Jesteś głupiec, pakujesz się w kabałę!**? 
Nie, to byłby fałszywy krok. Wściekłby się 
i poprostu przestał liczyć z jej zdaniem. 

— Sądziłam, że znasz się lepiej na lu- 
wiążąc 
woalkę. 

— |Jak to rozumiesz? 


słowom — Taki Mosbach! Bez cienia skru 


w nn o 0$0 


do Paryża? Siedem czy osiem! Cxie szt zę- 
ście, że władasz dobrze językiem polskim! 
Nie to jednak jest najważniejsze! Wiesz 
równie dobrze, jak ja, że tym razem przy- 
gotowania były niedostateczne. Ale cóż, 
trudno! Od czasu do czasu trzeba ryzyko- 
wać, zwłaszcza, jeśli gra warta jest świecz- 
ki. Albo też —dodała szybko— jeśli prze- 
mawiają za tem głębsze powody. 
—Oszdź sama, czy świat nie jest urzą- 
dzony idjotycznie?— odrzucił Pizrre, któ- 
ry niezbyt uważnie przysłuchiwał się 


— Zamierzasz wkopać się w n.eszczę- 
ście, mój drogi. Wogóle, niezupełnie cię ro 
zumiem. Pragniesz pomścić krzywdę, któ- 

y. |rą Mosbach wyrządził twojemu ojcu, a pa 

średnio i tobie, prawda? Ale, jak się do te- 

go zabierzesz? Czy chcesz temu oszustowi | r 
palnąć umoralniające kazanie. Wierz mi, że [t 
nie zrobi to na nim żadnego wrażenia. 
Takich ludzi obchodzą wyłącznie pienią j 
dze. Chcąc się zemścić, musisz go narazić | 4 
— „A wiesz pan, kto ja jęstem?!* —po 
wiem mu— monologował Pierre. - -„JEStem 
Pierre Borroux, syn pańskiego w spoinika 


jej 


— No, właśnie!— podchwycił Piotr. 


— Właśnie? Aha, już wiem! Powiesz 


Odbito w drukarni Władysława Stypułkowskiego 
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Nawet panowanie pary w ogrzewaniu 

centralnem «w 
jest zachwiane. * 

Cnemicy wynależli prenarat, który 
komicie zastępuje parę w tej dziedzinie, 
Jest to ma*"ria biała, podobna do śniegu 
znana w chemji pod nazwą diienylu, %5- 
nieważ ten difenyl paruje w temperaturze 
z cznie wyższej niż wodą, daj> on tak- 
że znacznie więcej ciepła, niż para wodna, 
Przytem można nim ogrzewać |! ` użycia 
niebezpiecznych wysokich ciśnień. Już ta 
raz ogrzewanie parą difenylu znalaz! y 
stosowanie w przemyśle amerykańskim. 

Przytoczyliśmy parę zaledw przykłą 
dów, świadczących o coraz m wych, rë- 
welacyjnych nieraz wynalazkach w 
dzinie chemji o tem, i chemja rzeczyw.- 
ście niema! bicz z piasku 7" =ecić paraf 


, 
PODSŁUCHANE 


s DOSKONAŁOŚĆ. 
— Dlaczego pozostałeś w 
skim stanie wujaszku? 
„ — Szukałem idealnej kobiety i wkońcu 
Ją znalazłem. 
— No i.....? 
— No i skończyło się na niczem... ona 
szukała idealnego mężczyzny? 


C»,24 


kawaler- 


OSTROŻNY, 

— Mój mąż długo się namyślał Za- 
nim się oświadczył. 

— Tak, tak, ostrożni najwięcej wpa- 
dają. 

PODRÓŻ POŚLUBNA. 

— Panie dyrektorze, proszę o trzy dni 
urlopu. 

— Co takiego? Przecież pan dopiero 
przedwczoraj wrócił z urlopu! 

— (Tak jest „ale teraz żenię się i cliciał 
bym pojechać na trzy w podróż poślubną 

— Nie mógł pan tego połączyć z urio= 
pem. 

— Ależ, panie dyrektorze, przecież 
zepsułbym sobie cały mój tak krótki ur- 
lop! f 


z an A e 


mu kilka słów do słuchu, a potem 


wje- 
dziesz na niego: 


„Pieniądze albo życie!”... 
Ech, Pierre, a co poczniesz, jeśli się okaże, 
że Mosbach tak kocha swoje pieniądze, że 
się nie przestraszy twojego krzyku? Pocoś 
wsunął do kieszeni tę pukawkę? Wiem i 
łak, że nie zrobisz z niej użytku, ale po- 
myśl sam: ile lat może cię kosztować taka 
zabawa? I po kiego licha chcesz mu się 
przedstawić pełnem nazwiskiem? Chyba 
tylko poto, żeby uprościć życie policji! Nie 
wmawiaj w siebie, że twoje patetyczne 
przemówienie wywrze jąkiś skutek!” Mos- 
bach okpił twego ojca, skłaniając go do 
podpisania tej przeklętej umowy. Musi to 
być nielada spryciarz. Bądźżeż ty jeszcze 
sprytniejszy od niego i pomścij krzywdę 
ojca, nie narażając własnej skóry! 

Po tym wstępie Madeleine odważyła się 
wreszcie na cios decydujący. 

— Głupiec z ciebie, mój kochary— za- 
kończyła dobitnie, 
Piotr stracił wyraźnie na pewności sie- 
bie. 

— Jeśli sądzisz, że uda ci się otumanić 
mnie takiem gadaniem i skłonić do wyjaz- 
du z Warszawy bez załatwienia porachuń= 
ków z Mosbachem, ta się grubo mylisz — 
powiedział nadrabiając miną. 

— Pierre, kto o tem mówi? Nie mam 
lic przeciwko temu, żebyś się zemścił na 


ym łotrze, Ale zrób to na swój sposób: 


rozsądnie! Nie ciskaj się bez opamiętania, 


ak bohater filmowy! Możesz na tem żle 
wyjść. Lepiej wszystko przemyśleć dokła- 


na straty materjalne! dnie. 


(d. c. n.). 
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Za redakcje odpowiada: Roman Furmański: 
Za wydawnictwo odnawiada: 


Władysław Styculkow ski. 
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